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1000 ofiar walk w Alkazarze. — Powstańcy stracili bez sądu 
obywatela francuskiego. — Bombardowanie miast trwa 


Mediolan, 20 września 


Wedle krążących pogłosek były król będą w głąb Francii. 
hiszpański Alfons poczynił już przygo- 


towania do wyjazdu do Hiszpanii. 
W rozmowach z dziennikarzami Al- 


fons oświadczył, że nie ustalił jeszcze, rowe zaatakowały się wzajemnie przez, 


lecz w każ- pomyłkę i spadły w płomieniach na li- 
dym razie ma zamiar wyruszyć w po-|nię powstańców. 


dokładnej daty wyjazdu, 


dróż w najbliższym czasie. 
Berlin, 20 września 

(Pat) Nadchodzą tu dalsze wstrząsa 
iące szczegóły ostatnich bojów pod Al- 
kazarem. 

Garstka powstańców stawia nadal 
zacięty opór. O ile wojska rządowe nie 
zdobędą szturmem zgliszcz zamku, ucie | 
kna się one prawdopodobnie znowu do 
dynamitu celem ostatecznego złamania 
BRO powstakców. 

zba ofiar wczoraiszego Wybuchu 
w Jez ła podobno 1000 osób. 

Saint Jhean de Luz, 20 września 
. (Pat) Specjalny wysłannik Havasa 
donosi, że dziś rano przybył tu hiszpań” 


ski statek rybacki, mając na swym. po=| 


kładzie 58 ludzi — mężczyzna, kobiet i; 
dzieci. 

W mocy między San Sebastian i. 
przylądkiem Figuper statek ostrzeliwa: | 
ny był przez powstańców, którzy dali 
doń kiłka saiw z karabinów MaSZYNO- 
kle, nie wyrządzając jednak żadnych! 
szkód. 

EEA TAE PETE TRZ DRES POS 


Wo sko dziekuje 


za powitanie powracających 
z manewrów oddziałów 


Dowódca 10 Dywizji Piechoty i Ko- 
mendant Garnizonu m. Łodzi p. pułko-/ 
wnik Dindorf - Ankowicz nadesłał nam 
następujące podziękowanie z prośbą o 
umieszczenie: 

„W imieniu oddziałów garnizonu 


łódzkiego składam serdeczne podzięko-; woda Hauke-Nowak. Drugim gospoda- 

wanie Zarządowi Miejskiemu. Organi- 

zaciom oraz Szkołom za przygotowanie 

oraz wzięcie udziału w powitaniu wra- 

cających z ćwiczeń oddziałów*. 
N .* + H i 


| „Jestem 
, przestępcą” | 


pióra Jerzego Andersa. k 
Dzieje człowieka, który się stoczył ý 


w przepaść — obrazuie nainowszy, 
171 numer 


Co to iest „zlota młodzież*? — Miłe 
złego początki — Po równi pochyłej $ 
— „Chcę być człowiekiem“, 
Nadto szereg dodatków specjalnych: 
Rozmaitości — Rady pani Ivy — iiu- BB 
mor Rozrywki z nagrodami — RB 
Aktualia kulinarne. Ilustrowany dział 
mody — Poradnik kosmetyczny ROH 
Cena egzemplarza 34 gr. — Do naby- BĘ 
cia wszędzie. k 


| 


e śledzi dalszy wzrost zbrojeń czechosło- 


| go. Manewry odbywały się przedew- 


Bukareszt, 20 września 


M ini. zmierzającemi do zwiększenia swej 


|  Uciekinierzy hiszpańscy skierowani Samoloty powstańcze bombardowa- 
` |ły Montero. 
Sewilla, 20. września Na linji San Sebastian - — Paryż i 


Radio donosi, że w okolicach Tała-| Burgos — Lizbona została wznowiona 
jvery dwa rządowe samoloty trzymoto- komunikacja kolejowa. 


Paryż, 20 września 


i 


Reuter donosi, że rząd francuski za-' 


żądał od powstańców hiszpańskich ode 
szkodowania w wysokości miliona fran 
ków za stracenie obywatela francus= 
kiego, Chodzi tu o 24-letniego Henryka 
Aguillarda. 

W pierwszych dniach po wybuchu 
powstania Aguillard został aresztowae 
my w Marokku i stracony bez sadu. 


Kobieta-szpieg zastrzelona na statku 


Straszne odkrycie w Marsylii. — Merwińska działała z ramienia 


wywiadu sowieckiego —Zabółcę, Rosianina, 


Paryż, 20 wrześnią. kobieta, Przy zabitej znaleziono rozmai- 
‘Strasznego odkrycia dokonano w te listy. 

dniu wczorajszym na. statku trancuskim| Dochodzenie usłaliło, że jeden z nich 
GR , który przybył do Marsylii | posiada przy sobie listy pisane na ta- 

W jednej z kałut znaleziono zamordo= kim samym papierze. 
| wanego mężczyznę, Wsiadł on na sta- Wzięty w krzyżowy ogień pytań przy 
tek w Barcelonić' i podał się. za obywa*; źnał”się gn-do zbrodni. :Przeprowadzone 
tela amerykańskiego ' Bruce. i Przybyły, dąchodzenia dały sensacyjny. rezdltat.” 
lekarz stwierdził zgon i ustalił że rzeko- Okazało sięj że. zabiła kobieta jest zna- 
mym mężczyzną jest w rzeczywistości nym! szpiegiem sowieckim, Sonia Mer- 
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Bziś—dożwmici w Koczi 


Wielkie uroczystości na Placn Hallera 


Łódź, 20 września,  |rzem będzie 
(k) Dziś , w niedzielę, na stadjonie prezes C > 
sportowym WKS-u na Placu Hallera, Program dzisiejszych üroczystości na 
odbędą się uroczyste dożynki, zorgani- stadionie sportowym przewiduje: koro- 
zowane przez Wojewódzki Związek Mło | wód obrzędowy, przemarsz grup wień- | 
dej Wsi w Łodzi. cowych, przemówienie starosty dożyn- 
Do miasta naszego przybędą setki kowego, składanie wieńców przez „grupy 
młodzieży wiejskiej, które złożą na rę-, powiatowe, popisy artystyczne, wieńcze 
ce p. Wojewody Łódzkiego Hauke-No-;nie gospodarzy i t. d. 
' waka wieńce z kłosów zbóż i kwiatów. „Dożynki“ bedą transmitowane przez 
ʻO godz. 2-ej po południu na stadionie | Rozgłośnię Radia na całą Polskę i filmo: 
sportowym odbędą się uroczystości.|wane przez Polską Agencję Telegraficz | 
Gospodarzem dożynek będzie p. VORE 


X 


p. inż. Stanisław Gierat, 


Podziemne fortyfikacje w Czechosłowacji 


Budowa nowych linii kolejowych 


Berlin, 20 września. W rezultacie sztab czechosłowacki 
Prasa niemiecka z zaniepokojeniem | doszedł do. wniosku, 1ż należy wybudo- 
wać szereg nowych linji kolejowych. 
Obecnie są one zakładane w gorączko- 
wym tempie. Równocześnie wre praca 
w Białych Karpatach, gdzie wzdłuż 
|e całej granicy niemieckiej wzuoszone Są 
fortyfikacje podziemne. 
Są ońe wzorowane na francuskie ,„Li- 
nii Maginota“. 


Francja dostarczy samolotów Rumunii 


Francuski minister lotnictwa jedzie do Bukaresztu 


; ļści 75 miljonów franków nadeszło już do, 
Rząd rumuński, w zwiazku z praca- Paryża. 


W najbliższym czasie ma się udać | 


wackich. Ostatnio odbyły sie w Czecho- 

data pr manewry, w których brali u- 
dział przedstawiciele rządu sowieckie- 
'szystkiem na terenach, na których za 
czasów wojny Światowej toczyły się 
'krwawe walki. 


siły zbrojnej, postanowił przedewszyst- | do Bukaresztu francuski minister lotnic-| 
BA kiem rozbudować swe lotnictwo. W tym twa Pierre Cot, w towarzystwie zria-; 


celi zawarła będzie 2 rzadem francu-| „NY ch konstruktorów samolotewvch Po- 
skim specjalna umowa. 

Francja dostarczy Rumunii wiekszej 
ilości samolotów wojennych nainowsze 
go typu. Pierwsze zamówienie warto- 


| teza, Bregueta i Weillera. Omówią oni, 
z rządem rumuńskim rozmaite szczegó- 
ły dotyczące wykonania zamówienia. 


osadzono w więzieniu 


wińska. Jest ona córką generała car- 
skiego i francuskiej hrabiny, Merwińska 
odebrała staranne wychowanie i władn 
ła pierwszorzędnie dwunastoma języka- 
"mi, służbie sowieckiej odegrała ona 
poważną rolę na Dalekim Wschodzie: ł 
zmańa 'była pod pseudonimem „Kobiety 
o tysiącu maskach”. Za 'zasługi swe Zo- 
stała ` wielokrotnie ' odznaczona przez 
rząd sowiecki i udekorowana orderem 
przez gen, Bluechera, 

, Ostatnio wysłana została 
panii, gdzie podawała się 
francuską, 

Zabójcą okazał się również rosjanin, 
Sergiej Litowiew, kłóry od dawna pałał 
nieodwzajemnioną miłością do Merwiń- 
skiej. Dostał się on potajemnie na sta- 
tek i zamordował Merwińską. 

Zabójcę osadzono we więzieniu w 
Marsylii. 
UEBITTLLZST 7 S a S ZOZ TESS TRSA 
i , 


Łodzianie odwiezieni 
do Berezy Kartuskiej 


Łódź, 19 września. 

Polska Agencja Telegraiiczna do- 
nosi: 

W dniu dzisiejszym odstawieni zo- 
stali do miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej za działalność komunistycz= 
ną: Spychała Władysław, Sroczyński 
Jan, Holcman Józef Majer, Cukierman 
__1Rywen, Gottheiner Józef, 


Przed procesem apelac' jiym 
- Grzeszzirkiego 


Piotrków, 19 września, 


Przebywający w więzieniu piotrkow- 
skim*głośny truciciel z Sosnowca Piotr 
Grzeszolski, otrzymał w dniu wczoraj- 
| szym zawiadomienie z Sądu fp oiae? 
o, w Warszawie, że sprawa jego od 
i ie się dnia 23 października r. b. 


do Hisz- 
za hrabinę 


Do tego czasu Grzeszalski przebywać 
| bedzie w więzieniu piotrkowsikm i do- 
uiero w przeddzień procesu apelacyjne- 
go odwieziony zostanie do jednego z do 
mów karnych w Warszawie, 


Obrońca Grzeszolskieśo w procesie 
apelacyjnym będzie adwokat Hotmoki - 
Ostrowski junior, Po procesie Piotr 
, Grzeszołski sprowadzony zostanie z po- 
wrotem do więzienia piotrkowskiego, 7 
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-40LAT W SZPITALU DLA ZADZUMIONYCH 


Naczelny lekarz niezwykłego zakładu na beziudnej wyspie w cią- 
gu długich lat napróżno oczekiwał pacjentów 


Budynek z frupiarnią i krematorium do wyna'ge'al... 


(t) Parę dni temu został zlikwidowa= | 
ny najdziwniejszy i zarazem najoryginal- 
niejszy szpitał na świecie, mieszczący 
się na samotnej wyspie w kanale Bristol 
Na czele tego szpitala stał przez blisko 
40 lat niejaki mr. Frank Harris, który w 
ciągu tego całego czasu wiódł na wysep 
ce żywot pustelnika, odcięteśo od świa- 
ta i tęskniącego beznadziejnie do wido-/ 
ku ludzi. | 

Jak wiadomo, do Anglji 


portów i przywożące nieraz ludzi, do-i 


tkniętych zaraźliwemi chorobami, — W 


Harris oswoił się już z myślą, 


oddział t, zw. „zadżumionych”. 
pustelnikiem, 


Nie zapomniano również o trupiarni i 


który nigdy nie wróci 
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|WOLNA_TRYBUNA 


| „ZGUBIONA FRZEZ MIŁOŚĆ ERONKA" 
"z ŁODZI — Droga moja, rozumiem Jej ból: 
jale lepiej, że tak się stało, Lepiej, że nie na- 
į pisał i w ten sposób przyśpieszył zerwanie, 
które zresztą było nieuniknione. Jak sobie bo- 
wiem wyobrażała Pani przeszłość w łakicj sy- 
tuacji?.. Nie uicega wątpliwości że kiedyści tak 
jzostałaby Pani sama, zapomniana, ale %iedy 
łsytuacja może byłaby jeszcze gorsza, bylaby 


że jest "Pani starsza t wiele rzeczy mogłoby słę zmie- 


nić. Diaczego nie napisała mi Fani o tem, co 
t 


budowało szpital, 


krematorium, gdzie miano palić zwłoki 
ofiar epidemii. Towarzystwo, które wy- 
miało sporo kłopotu 
ze znalezieniem kandydata na kierowni- 
ka, Wkońcu zjawił się 30-letni Frank 
Harris, który za cenę 150 funtów rocznie 
zgodził się przenieść na odludną wysep- 
kę. Mieszkał tam zupełnie sam, gdyż w 


przybijają razie przybycia transportu chorych, pie- stado baranów i zajął się jego hodowlą. 
często okręty, płynące z egzotycznych ięśniarze i lekarze mieli przyjeżdźać z, 


miasta, ) : 
Harris czekał prze szereg lat na pa- 


związku z tem, wyłoniła się konieczność |cjentów. Wziął sobie do pomocy dwuch 
założenia w miastach portowych specjal | służących, ale ci po upływie paru miesie , 
nych szpitali, gdzie tacy chorzy mogliby | cy, porzucili swą placówkę, tak że Har- 
odbywać kwarantannę. Wi roku 1896 |ris pozostał sam, pełniąc jednocześnie 
mieszkańcy niewialkiego portu Cardiff funkcje dozorcy, pokojówki i kucharza. 
wybudowali piękny szpital na maleńkiej W ten sposób mijały tygodnie i lata, — 
wysepce Flat Holm. j ;, Wreszcie po upływie trzech lat przywie 
Przed wojną do miasta tego przyby- ziono na wysepkę pierwszego pacjenta, 
ło wielu marynarzy i obieżyświatów i zarażonego dżumą, Pacjent zmarł jednak 
niejednokrotnie wybuchały wśród nich po krótkim czasie, więc 
groźne epidemie, Nie chcąc wybudować spalono go w nowiutkim piecu kremato- 


| między ludzi. Z podziwu godną pedante- 7obi, z czego się utrzymuję”... Obawiam siq. 
'rją utrzymywał powierzony sobie budy- |że Pani rzeczywiście poszła drogą najmniejszego 
nek w porządku, z zamiłowaniem czyścił (POT A to byłoby najstraszniejsze. Przecież 
butelki z lekarstwami, szorował piec w żaden mężczyzna nie mógiby kochać naprawdę 
krematorium i iroterował posadzki. Je- ii poważnie traktować kobiety, która posłada tak 
dyna jego rozrywką był niewielki ogró- | bardzo słabą wolę. Niech Pani się ocknio z te- 
"dek, pełen warzyw i kwiatów. Kiłka latigo zamroczenia jakie na Nią sprowadziło nie- 
temu Harris sprowadził sobie na wyspę A uczucie i stara się być zodną *za- 

icynku i... miłości człowieka, który stanie się 
Parę miesięcy temu zarząd miejski jej szczęściem. „Niech Pani, obecnie, po zer- 
jw Cardiff doszedł do przekonania, że waniu, zwróci się do rodziny z próśbą o pomoc. 
szpital na wyspie jest'zbyt kosztowną /Przyzna się Pani do błędu i zapyta czy zechcą 
zabawką. — Znudziło się ojcom miasta iJe podać pomocną dłoń do wydźwizniecia się. 
utrzymwyanie pustelnika oraz wypłaca- ,Musi Pani znaleźć jakieś zajęcie, uczciwą pracę 
nie markizowi dzierżawy za wyspę, A 'zarobkową, która pozwoli na utrzymanie się. 
„chociaż umowa przewiduje jeszcze prze- Jest Pani leszcze młoda więc, nie wyobraża <2- 
' szło 50 lat, zerwali ją, wypłaciwszy wła- |bie tego, co Ją czekać może jeszcze za fał 
| ścicielowi żądane odszkodowanie. jllka, gdy zestarzeje się Pani, zbrzydnie i nie 
W obecnej chwili wyspa Flat Holm |pegzie mogła liczyć na to, że znajdzie się ktoś 
jest do wynajęcia, Można ja wydzierża- |__ kto zechce z Nią przejść przez życie. Niech 
(2 za 500 funtów rocznie Eeh z Uży='sję Pani opamięta póki czas. Można była po- 
|walnością trzypiętrowego budynku, Z peinić błąd w młodości, ale tkwić w błądzie, 


szpitala w centrum miasta, mieszkańcy , 
wynajęli od markiza Bute wspomnianą 
wysepkę za cenę 100 funtów rocznie. — 
Umowa zawarta została na 99 lat. 

Budowa szpitala pochłonęła kilka- 
dziesiąt tysięcy funtów. Szpital zaopa- 
trzono w olbrzymie zapasy lekarstw. Po- 
zatem wybudowano specjalny 


własną trupiarnią i krematorium. 

: ryjnym. | Harris, zapytany, co zamierza uczy- 
Znowu upłynęło kilka lat. Jeszcze nić na stare lata, odpowiedział ze śmie- 
dwuch pacjentów wprowadziło trochę chem, że pragnie się przenieść do Lon- 
ożywienia do ponurej pustelni, ale i oni į dynu, bo mu już obrzydły sztormy, me- 
po kilkudniowej chorobie, przenieśli się| wy, ryby, no i samotność, Powiada, że 
na tamten świat. Odtąd nikt do nitar] 

la nie przybywał. W przeciągu -30 lat] więc chce troszkę „używać s 

szpital świecił pustkami, 


Pościg za przestepcami przez radio 


Tajemnicza radiostacja angielska Scotland Yardu nadaje szyfro- 
wane „słuchowiska dla stróżów bezpieczeństwa. — Kieszonkowe 
: aparaty radiowe posterunkowych londyńskich 


(sb) Niedawno uruchomiona została 
w Anglii nowa radiostacja. Wielu raio=* 
słuchaczy z uwagą przysłuchuje się na- 
dawanej audycji, mimo to jednak dotych 
czas stacja ta nie jest wymieniona w ty- 
godnikach radjowych i program jej nie 
jest podawany do wiadomości publicz- 
nej. Długość fali tej stacji radjowej jest 
trzymana w tajemnicy. - 

Gdyby jednak udało się komuś pod- 
słuchać tę stację i gdyby zrozumiał zna- 
ki jekie nadaje — stałby się świadkiem 
sensacyjnej powieści jaką pisze życie. 
Tą niezwykłą stacją radjową jest radjo 
Scotland Yardu. Nie każdy jest w sta- 
nie zrozumieć treści słuchowiska, ponie- 
waż „audycje“ pisane są specjalnym 
szyłrem. 

„Gonitwa za przestępcami przez radjo“. 
Oto najnowsza dewiza, którą kieruje się 
ta znana na całym Świecie organizacja 
policyjna. W Camberwell zbudowano 
wielką stację którą słyszana jest na te- 
renie całei Wielkiej Brytanii i stoi w 


czytywać depesze. Pierwsze próby do-ltego walka z nim jest taka trudna. 
konane z. nowyin--systemem- tropienia| "Obecnie policja angielska pracuje u= 
przestępców dały pomyślny wynik. silnie nad zreorganizowaniem służby bez 
Policja angielska obawia się jednak, |pieczeństwa, aby w związku ze zbliża- 
że gdy przestępcy ustalą długość fali|iacym się terminem koronacji króla, co 
tajnej radjostacji, będą mogli HAEA Mame na wiosnę przyszłego roku, za” 
dzać w nadawaniu komunikatów, i wlrpewnić całkowite bezpieczeństwo oso- 


nie wiele mu już pozostało do życia, 


ten sposób utrudniać akcię pościzówą. | bom 
Swiat przestępczy rozporządza dziś ta- 
kiemi samemi środkami iak policia, i dla- 


prywatnym oraz monarchom i 
przedstawicielom państw obcych, któ- 
‘rzy przybędą do Anglii. 


Projekt pomnika na starej kopercie 


Rzeźbiarz-samouk odniósł zwycięstwo w konkursie 
najsłynniejszych artystów 4 
(z) Jak wiadomo, w pierwszej poło- | możność zrealizowania swego marzenia 


wie lipca r. b. król angielski Edward u- 
czestniczył w uroczystościach odsło= 
nięcia pomnika poległych Kanadyiczy” 
ków we 


i poświęcenia się rzeźbiarstwu. 

Gdy rząd kanadyjski ogłosił konkurs 
na pomnik poległych w czasie wojny 
we Francji Kanadyjczyków. Alvard na- 


i wówczas, gdy powinna się Pani rządzić włas- 
nym rozumem — jest naiwyższą lekkomyślno- 
ścią. Niech Pani siebie samej nie skazuje na 
zgubę. Nawołuję do opamiętania. A więc prze- 
dewszystkiem całkowite zerwanie z tamtym 
mężczyzną, zerwanie z dotychczasowym try- 
bem życia, próba nawiazania dobrych stosun= 
ków z rodziną | szukanie uczciwego zajęcia. 
Koniecznie, albowiem szkoda Pani, a w Jel wie- 
| ku może Pani jeszcze liczyć na szczęście w 
| życiu. 


| B. M. K. R. S. 5 w KRAKOWIE, — Bynaj- 

mniej nie potępiam Pana za to, że chce zacho- 
wać swoje incognito, ale dlaczego Pan w takim 
razie nie rozumie tego, że i tamtej Pani może 
zależeć na tem, ażeby nazwisko jej pozostało 
nieznane?.. „Wolna Trybuna“ nazwisk kores- 
pondentów nie ujawnta. Jeżeli chce się Pan 
skomunikować z wiadomą panią — to droga jest 
tylko jedna. Napisze Pan list do „Wolnej Try- 
buny“ z powołaniem się na szylrę odpowiedzi 
i list zostanie tej Pani przesłany. Oczywiście 
o ile korespondentka zechce — odpowie Panu 
i udzieli żądanych Intormacyl. 


„STUDENT z PIOTRKOWA”, — Niech Pan 
nie przejmuje się tak bardzo tym faktem pod 
łości ludzkiej, gdyż inaczej niesposób tego na- 
zwać, Nic się przecież, na szczęście, nie stało 
i niemądre uwagł obcej osoby, która nie py- 
tana niepotrzebnie wtrąca się do spraw dwojga 
kochających się ludzi. Niech Pan nie zwraca 
na te rzeczy uwagi, albowiem, niestety, takie 
wypadki nie raz leszcze zdarzyć się mogą. — 
Oczywiście może Pan ze swoją znajomą na ten 
temat porozmawiać i zapytać, co ona o tem 
wszystkiem sądzi. Pozatem może Pan, jako 
mężczyzna zwrócić się, spokojnie do tej nie- 


zbędne „ostrzeżenia schowała dla siebie, gdyż 


francuskiej miejscowości | 
Vimy. ; E 
Okazuje się, że twórcą tego gigan- : 
į tycznego pomnika jest rzeźbiarz - Sa-; 
mouk, Walter Alyor NE: Z, 
radio w specjalnej skrytce. Nawet samo | pochodzenia, urodzony w Toronto. — ; 
ira siate do młp Scotland Yar| Jako 14-letni chłopiec, Alvard otrzy-| 
du mają aparaty odbiorcze. Wszystkie | mał zatrudnienie w miejscowej fabryce 


ciągłym kontakcie z najmniejszym na- 
wet posterunkiem policyjnym. 

Każdy detektyw ma radjo w swym 
samochodzie, każdy posterunkowy mia 


rysował swój pierwszy szkic na.. sta“ 
rej kopercie. A jednak projekt jego zo- 
stał wybrany spośród 160-iu projektów, 
nadesłanych  pęzez  naisłynniejszych 
rzeźbiarzy Anglji, Francjy i Kanady. 
Tworzenie pomnika zajęło 14 lat. a 
twórca jego był najsurowszvm sędzią, 


w przeciwnym razie — inaczej zareaguje Pan 
na oszczerstwa. To wszystko. Gdy się komuś 
w twarz rzuca rękawicę wyzwania — strona 
winna zazwyczaj kapituluje, Będzie Pan iniał 
zatem spokój. Zresztą za oszczerstwa | plotki 
można trałić na ławę oskarżonych, o ile zwróci 
się Pan do władz o pomoc w tej sprawie. 


osoby są w stanie w każdej chwili poro- | cegieł. Paląc cegły, marzył o tem, by| który bezapelacyjnie odrzucał wszyst- 


zumieć się z centralą, 

W ten sposób została stworzona gę- 
sta cieć radjowa, przez którą rzadko mo- | 
że prześlizgnąć się przestępca. Po raz 
pierwszy w okresie swego stuletniego 
istnienia Scotland Yard musiał opuścić 
część swych biur ze swej centrali i prze 
nieść się do innego budynku. Okazało 
się, że budowa radjostacji w centrum 
Londynu jest nieodpowiednia. Jest tam 
za wiele hałasu i szmerów, któreby prze 
szkadzały w nadawaniu „programów“. 
W tys* celu przeniesiono się do Camber- 
well — gdzie ustawiono stacię radjową. 

Kablem telefonicznym łączy się ona 
z centralą. Praca Sherlocka Holmesa 
została dziś zmodernizowana i zmecha- 
nizowana. Specjalni urzędnicy pracują 
dniem i nocą starając się wynaleźć no- 


' we sposoby ukrycia sensu depesz lub 


nowe szyfry. W obawie, by przestępcy 
mie odczytali nadawanych przez radjo 
komunikatów — codziennie zmieniany 
jest szyfr, według którego należy od- 


zostać rzeźbiarzem i z zamiłowaniem | kie wychodzące z jego rąk rzeźby, gdy 


kolekcjonował reprodukcje rzeźb wiel- 
kich mistrzów — Michała Anioła, Ro- 
dina i in. Gdy skończył 19 lat. uzyskał 


uważał, że wyrażają one zbvt wiele 
wojowniczoci, goryczy lub mściwości. 


Tajemnica krociowej przesyłki 


Dziwna przygoda aptekarza Forda ze stanu Mississipi 


(z) Nazwisko Ford posiada naiwi- 
doczniej magiczną moc przyciągania 
pieniędzy. Z Nowego Jorku donoszą, 
że w stanie Mississipi w małym mia- 
steczku Mize mieszka skromny apte- 
karz nazwiskiem Ford, nie mający nic 
wspólnego z królem samochodów, Hen- 
rykiem Fordem, 

Aptekarz Ford był niemało zdziwio- 
ny, gdy zapoznał się z zawartością na- 
desłanej mu niedawno poleconej prze- 
syłki, nadanej w Kanadzie. Przesyłka ta 
zawierała bowiem 30.000 łunżów szter- 
lingów w banknotach. 

Odbiorca nie ma najmniejszego po- 


jęcia, oć kogo pochodzi ta tajemnicza 
RE pieniężna. Nie przypomina s0- 
bie również (a prawdopodobnie nietrud- 
noby mu było pamiętać o tem...), aby 
ktokolwiek był mu dłużny taką sumę. 

Narazie aptekarz Ford oświadczył, 
że przechowa madesłaną mu sumę, a 
jednocześnie poczynił Starania o wy- 
świetlenie dziwnej tajemnicy. Qidy za- 
pytano magistra, co zamierza uczynić 
ze skarbem, który spadł mu dosłownie 
z nieua, o ile sprawa się nie wyjaśni i 
prawo uzna, że może nim rozporządzać, 
Ford odparł, że w tym wvpadku wybu- 
duie za te pieniadze dwa kościołv. 


„DUMNA KRÓLEWNA Z KRAINY BAJEK" 
w ŁODZI. — Podobał mi się opis Pani osoby 
i Jej charaktern. Lubię ludzi silnych i mocnych 
kobiety ambitne i dzielne. Tak powinno być: 
ale prawdziwa mądrość kobiety polega na tem, 
ażeby być słabą wówczas gdy zajdzie tego põ 
trzeba. nie rozumieć jeżeli wymaga tego 
dyplomacja. A porządek rzeczy i świata chce 
ażeby niężczyźnie przeciwstawić — nie dum- 
nego, ambitnego „żelaznego“ człowieka, który 
go przerazi, ale czułą, serdeczną. ciepłą, praw= 
|dziwą kobietę — którą pokocha. To nie jest 
„łatwe jeżeli posłada się inne nastawienie i pO» 
glądy, ale życie nauczy Panią, że to właśnie 
iest.... rozsądne, Niech Fanl teraz sama wy» 
bierze. 
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aktowne] osoby i powiedzieć, ażeby swoje 
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BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY 
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3. PREZYDENT ROOSEVELT ZE SWYM 6. Z KONFERENCJI DZYNARODO+ 
NAJGROŹNIEJSZYM RYWALEM. — Prezy- WEJ W SPRAWIE POKOJU W BRUK- 
dent Stanów Zjednoczonych Roosevelt spotkał SEŁI. — Z okazji obradulącej w Bruk- 
się PERA ję swym rekę our teg kostce seli Międzynarodowej Konierencji w spra 
ontrkandydatem przy najbliższych wyborach wję pokoiu, odbyły si a sok 
|na stanowisko Prezydenta, Landondm, celem! nifestacie i E Na piia araa "rai zował trzy roczniki rezerwistów. Na zdięciu wl 


obiektyw 


i fotogr afa: wspólnego omówienia środków zaradczych w (gment jednej z manifestacji pod hasłem „Za po. | zimy rezerwistów. 
a | związku z katastrofą posuchy. Na zdjęciu na- kojem z udziałem na pierwszym planie pp. 
\szym prezydent Roosevelt (siedzi) z kontrkan- Bronckere i Vandervelde, í É 10. WIELKA DEFILADA WOJSKOWA WE 
1. ZARECZYNY KSIĘŻNICZKI HOLENDER- dydatem na stanowisko prezydenta Landonem LWOWIE, — We Lwowie odbyła się wohec pe 
SKIEJ. — Fiolenderska następczyni tronu księż (w białej marynarce). 7. ANGIELSKI SAMOLOT DO KOMUNIKA-, ministra Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckie 


niczka Juliana zaręczyła się ostatnio z niemiec, WIE z CJI NADATLANTYCKIEJ. — Samolot „Caledo-'£o I innych przedstawicieli władz wspaniałą 
kim księciem Bernhardem Leopóldem zu Lippe w R Mł u Ka nia”, jeden z pierwszej serii 29 samolotów an- defilada wojsk, powracających z ćwiczeń let“ 
Biesterieldćm., Na zdjęciu naszem narzeczeńska Niemczech, wybuchł katastrofalny DOŁKA w, zielskich Tow. Imperial Airways, przeznaczo- nich. Na zdjęciu fragment defilady kawalerii. 
nara opuszcza pałac królewski w Hadze. (ostatniej chwili wdało się wynieść z płomieni|j “ych do próbnej komunikacji nad Atlantykiem, | 
nu 200 ton oliwy, dzięki czemu pożar nie przyjął Med ll. PO STŁUMIENIU REWOLTY W POR- 
2. RAS GUGSA W RZYMIE. ra Do Rzymu jeszcze wiekach rozmiarów: 8, OKRĘTY > WIEZIENIA wW HISZPANII. 5 TUGALJI. =s Depesze doniosły już, że marynar 
przybył słynny wódz abisyński Ras Gugsa, któ- W porcie barcelońskim stoją dwa okręty, na ka wojcuna Poriayalii zbuntowała się, Okręty” 


ry w samym początku wojny włoska = abisyń- 5. SREBRNY MEDAL OLIMPIJSKI POL- których urządzono prowizoryczne więzienia tze. żbwntownia porosa zesłał 
skiej przeszedi ze swoimi oddziałami na stro- SKIEJ DRUŻYNY SZACHOWEJ. — Na Olim-| , R 
nę włoską. Na zdjeciu naszym Ras Gugsa w piadzie Szachowej w Monachium drużyna pol- | 9. REZERWIŚCI ANGIELSCY POWOŁANI 
otoczeniu młodzieży faszystowskiej t. zw. ba-:ska zajęła drugie miejsce, zdobywając srebrny POD BROŃ. — Z powodu dałszych rozruchów) 
lilla w Rzymie s 


7 " mite PORI ? iv zFrrorezedowane: 
ira ZGIĘCH VG 
bombardowaniu, 


wy tarna me paziuzalski po 


arabskich w Palestynie rząd angielski zmobili- | 
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Świat porównać można do wielkiej 
areny cyrkowej nad którą niebiosa roz- 
pinają swój błękitny namiot. Życie ludz- 
kie i praca człowieka przyponiina zina” 
| zania żonglera cyrkowego, lawirujące* 
go kulami mteresów, pomysłów handlo- 
wych i tranzakcyj, lub też do ekwilibry- 
sty, który pod kopułą cyrku wykonuje 
 mrożące krew w żyłach, ewolucje. 

Instytuty społeczne i inspektoraty 
pracy wszystkich krajów pracuią nad za 
_ gadnieniem bezpieczeństwa pracy. Mi- 

mo to jednak rok rocznie szeregi inwali- 
dów pracy powiększają nowe tysiące 
| tych, którzy podczas swych zajęć zawo- 
dowych utracili zdrowie na zawsze. lub 
| stali się kalekami niezdolrymi do dalszej 
pracy. Rok rocznie zwiększa się również 
ilość wdów i sierot po ofiarach pracy. 


Wysoko nad miastem. Murarz ufisi m 


batą, 


jęG kwai, 
kacje nietylko zawodowe. Więcej: musi być akro- 


AKROBACI ŻYCIA CODZIENNEGO: 


malarz, kominiarz są jednakowo naraże- 
ni na Śmierć i kalectwo, a praca wyko- 
nywana przez nich odbywa się niejedno- 
krotnie w warunkach groźniejszych i 
bardziej karkołomnych, aniżeli możemy 
sobie wyobrazić. 

Jakże trudna i niebezpieczna jest pra- 
ca murarza, zatrudnionego przy renowa” 
cji wieży kościelnej, który. asekurowa- 
ny jedynie wątłą liną układa na stromej, 
podniebnej kopule — rusztowaina, musi 
się poruszać, badać defekty, przenosić 
naczynie z wapnem, trzymać w ręku kiel 
nię i młotek, f 

Na stromym dachu pięciopiętrowego 
domu w Poznaniu pracowal kominiarz. 
Lekko i zręcznie przechodził od komina 
do komina, zapuszczał w czarną czeluść, 
obciążoną ciężarkami, drucianą szczotkę. 


_ Tkacz, farbiarz, górnik, hutnik, robotnik | Tłumy ludzi przyglądały się z dołu nic- 
w kamieniołomach, cegielniach, murarz, bezpiecznej 


pracy kominiarza, iego żon- 
glerce ze śmiercią, która dla 
tego człowieka stała się 
chlebem codziennym. + 


Kominiarz stąpał: ostroż- 
nie, lecz pewnie. Nagle... Po- 
tężny okrzyk przerażenia wy 
rwał się z ust widzów, sto- 
jących na dole. Kominiarz 
potknął się na stromym da” 
chu, upadł i począł, jak kula, 
staczać się w dół... Jeszcze 
chwila, a ciało jego, zmiaż- 
dżone na miazgę, spadnie do 
stóp skamienialego z przera- 
żenia tłumu. Kominiarz nie 
stracił jednak przytomności 
umysłu. Widać było, jak rę- 
ce jego kurczowo szukają 0- 
parcia, jak pałce, zagięte w 
szpony, raz i drugi zaczepiły 
się o wystające części da- 
chu. Pęd bezwładnego ciała 
został znacznie osłabiony. 
Uratowała kominiarzowi ży- 
cie siatka metalowa, rozpięta 
na brzegu dachu. 


Sekunda: odpoczynku, po 
czym kominiarczyk powoli 


Żona 
| | 


W pewnym mieście Syrii mieszkali 
przed laty dwaj bracia. Jeden z nich na- 

| _zywał się Ali ben Hussein, a drugi Omar 
| ben Hussein, Byli bliźniakami i tak po- 


_ dobni do siebie jak jedno jajko do drugie- ; 


_g0, jak dwie krople wody. Obydwaj byli 
biedni i żaden z nich nie inógł sobie po- 


zwolić na utrzymanie haremu. Ali jednak.. 


kupił sobie żonę Zulejkę, która noce jego 
czyniła płomienmymi, a dni słodkimi jak 
sorbet. 
- Stało się tak, że wybuchła wielka 
' wojna i wszyscy mężczyźni z kraju mu- 
| Sieli wyruszyć, by walszyć z nieprzyja- 
cielfm, Obydwaj bracia, Ali i Omar udali 
| się również na wyprawę. Upłynęły dłu- 
| gie miesiące nim groźny wróg został wre 
| szcie pokonany. Do miasta poczęły wra- 
| cać zastępy wojowników, którym udało 
| się uniknąć śmierci lub niewoli. Codzien- 
| nie, wraz z innymi kobietami, stała Zulej- 
| ka u bram miasta, czekając na swego mę- 
ża. Czekała tak napróżno wiele, wiele 
dni, aż raz zauważyła w tłumie męż- 
czyzn — twarz Alego. Zulejka rzuciła 
"się w objęcia swego męża. poczęła go 
pieścić i nazywać najczulszymi wyraza- 
| mi. Przybysz jednak odsunął ją od siebie 
| i powiedział: 
= — Nie jestem twoim mężem — Alim. 
| Mylisz się Zulejko. Nigdy nie miałem 
| żony i jestem bratem twego męża, a two 
| im-szwagrem. 


Posmutniała Zulejka i zajęła napowrót 
| swoje miejsce u wrót bramy miasta. 


Znów pizechodziły długie, smutne 


dni i Zulejka wciąż rankiem zajmowała 
| miejsce przy bramie czekając ra Alego. 
| Wreszcie ujrzała go. 
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Podeszła do brzvbvsza i poczęła mu 


dwuch braci 


Bajka wschodnia 


4 
z 


czynić gorzkie wyrzuty, że wrócił tak 


dostał się na drewnianą poprzeczkę przy 
kominach i począł na nowo pełnić swoją 
powinność. Tylko ruchy wolniejsze. o- 
strożniejszy i uważniejszys krok świad- 
czyły o tym, że wypadek nie przeszedł 
bez wrażenia. , 

Ile zimnej krwi i ile odwagi musi po- 
siadać robotnik, odnawiaiący Ściany do- 
mów, przęsła mostów i wieże kościelne? 
Zawieszony na chwiejącej się deseczce, 
bez żadnego oparcia, wygina się į na- 
chyła, ażeby jak najdokładniej spełnić 
swoje zadanie. Pod nim zieje głęboka 
przepaść ulicy, po której jeżdżą samocho 
dy - zabawki, miniaturowe tramwaje 
i mrowisko ludzi, 

Czy widział ktoś kiedyś i zdaje So- 
bie sprawę z tego ile odwagi wvmaga 
odświeżenie komina okrętowego?.. Ma- 
luje się ie przecież niema! przed każdą 
większą podróżą. Okręt chwieje się na 
falach, a na szczycie szerokiego komina, 
chwieje się jak wahad'c — cziewiek z 
pędzlem w ręku i kubełkiem farby, przy” 
troczonym do pasa. A malowanie ZE aa posiadają obecnie metalcwe siat 
nastometrowych kominów fabrycznych? tki ochronne, rusztowania muszą być od- 
Czy nie jest to bardziej wstrząsające, |powiednio zabezpieczone, filary w kopal- 
tragiczniejsze j potężniejsze od ewolucyi niach — odpowiednio podstemplowane. 
ekwilibrystów cyrkowych, którzy ud Dzięki tym ostrożnościom unika się czę- 
dziecka zaprawiają się do efektów na ściówo katastrof į wypadków przy pra- 
trapezie?... A cy. Ń i 

Dziś: mamy już specjalnych inżynie- Życie mimo wszystko, do złudzenia 
rów bezpieczeństwa pracy, którzy koń- przypomina arenę cyrkową — a ludzie 
„czą studia i poświęcają się wyłącznie za- akrobatów, woltyżerów i ekwilibrystów. 
bezpieczeniu życia robotnika. Pasy trans. -Tva. 


Wiątywia szatana w stolicy Węgla 


W aferę znmieszani są wybitni 
politycy i osoby z towarzystwa 


Zdawałoby się, że kult diabła, upra-|ców. Podlegał mu bez zastrzeżeń nawet 


Niebezpieczny „spacer“ komi- 
niarza po dachu domu. 


wiany masowo w średniowieczu, zñiknałpów przywódca partii, jak również pesło- “ 


już dziś ostatecznie. Tymczasem nieda- wie, należący, do tegoż obozu. 


Í wdrapał Się na szczyt dachu, |lej jak przed tygodniem policja. „buda”| Świątynia została wykryta wskutek 


peszteńska najzupełniej niespodziewanie |tego, że podczas jednego z takich „na- 
wpadła na trop świątyni satanistów, któ- | bożeństw* pewna biczowana do krwi ko- 
ra znajdowała się na przedmieściu stóli*|bjetą dostała ataku sercowego i umarła. 
cy — Kipest, w podziemiach domu. na-|Trupa jej odtransportowano nad rzekę i 
leżącego do jednego z arystokratów. Nie | piiszczono z falami Dunaju. Ale sataniści 
trzeba dodawać, że sprawa ta wywołała | popełnili przytem pewien błąd: mianowi- 
w stolicy Węgier prawdziwą sensację, jcję nie przeszukali dokładnie kieszeni 
zwłaszcza, że wyznawcami satanizmu 0- |zmarłej. Zrobiła to natomiast policja, 
kazały się osoby należące do najlepr|która wyłowiła zwłoki następnego dnia 
są przez policię utrzymywane w tajem-|dres Świątyni. Ponieważ ciało zmarłej 


nicy, wiadomo jednak z całą pewnością, 


późno, wówczas, gdy inni mężowie iuż [że udało się przychwycić na miejscu kil- 
„dawno z wojny wrócili. Ale przybysz |ku członków parlamentu oraz jednego z 


odpowiedział: 


szefów partii politycznej. Oczywiście, 


— Mylisz się Zulejko sądząc, że jes- |wszyscy ci ludzie będą musieli pożegnać 


|pokryte było krwawemi pręgami, po- 
l wzięto podejrzenie, że chodzi tu o mord 
seksualny i obstawiono ów tajemniczy 
|dom na Kipest. Po parudniowych ob" 
serwacjach dokonano rewizii i wówczas 


tem twoim mężem. Nazywam się Omar jsię z karierą polityczną, kto wie, czy nie |tyyszło wszystko najaw. 


ben Hussein i nigdy nie miałem żony. 

Sprawa oparła się o kadiego ( 
Długo przetrząsany był spór o to k 
jest mężem Zulejki i kto winien ją utrzy- 


z 
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mywać. Obydwaj bracia mieli jednako” sualne. 
Gdy |czą jest to, 
wygląd |sekciarzy istotnie wyznawałą niesamowi 


we twarze, wzrost, figury, tuszę. 
Zulejka określiła przed sądem 


powędruią nawet do więzienia. Okazało 


edzia). się bowiem, że sataniści uprawiali na 
to |wielką skalę handel narkotykami, 


a w 
świątyni odbywały się dzikie orgje sek- 
Naidziwaczniejszą jednakże rze- 
że większość niezwykłych 


jei męża i znamiona szczególne, okazało [tą wiarę w djabła, którego posąg — po- 


się, po sprawdzeniu przez sędziego, że 
nawet ciała obydwu braci sa zupełnie je- 
dnakowe. 

Wówczas kadi wpadł na chytry po- 
mysł, Gromkim głosem powiedzial: 

— Żaden z braci nie jest winien, al- 
bowiem wina leży po stronie Zulejki. Mu- 
siała być złą i kłótliwą żoną, która mężo 
wi swemu zatruwała życie, skoro nie 
chce się obecnie do niej przyznać. Takie 
kobiety zasługują na surową karę. Zu- 
lejka ma być zatem ukarana śmiercią na 
stosie... 

Gdy kadi wydał swój straszny wy- 
rok, nagle ktoś z publiczności krzyknął: 

— Niech żyje sprawiedliwy sędzia, 
a Allah niechaj mu błogosławi... 

Kadi wskazał wówczas ręką na wo- 
łającego i powiedział: 

— Oto twój ma, Zuleiko. Allah po- 
mógł nam właśnie odnaleźć winnego... 

Wszyscy zgromadzeni poczęli wów: 
czas chwalić mądrość kad'ego i sprawie” 
dliwość Allaha. Milczał tylko Ali ben 
‘Hussein ń i 


inoć niezwykle artystycznie wykonańny— 
zdobił główną salę podziemnej świątyni. 

Podczas nabożeństw, które odbywały 
się co tydzień, sataniści biczowali się do 
krwi, odprawiali tak zwane „czarne 
msze”, oszałamiali się narkotykami i u- 
prawiali dzikie tańce przy akomipania” 
mencie bębnów. Wyłożone specjalnym 
materiałem tłumiącym Ściany Świątyni 
absorbowały wszelkie dźwięki, Wyzna* 
wcy diabła przychodzili na miejsce za- 
wsze pieszo. Chodziło o to, żeby auta 
na matem przedmieściu nie zwróciły u- 
wagi władz. Policgia przypuszcza, że sa- 
taniści uprawiali swój kult przyrajmniej 
od lat dziesięciu, Trudno poprostu u- 
jwierzyć»że ludzie ci, którzy w prywat- 
nem życiu nie wyróżniali się niczem 
spośród innych, odznaczali sie  _ia'ko- 
wym — acz zakonspirowanym -— ir sty- 
cyzmem. Tworzyli zwartą giiinę, przy- 
czem lepiej usytuowani pod względem 
materialnym wspomagali szczodrze u- 
boższych. Na czele gminy stał „arcyka- 
płan*, którym by? jakiś... szewe. Arcyka- 
płan wydawał rozkazy, które były ślepo 


U 


W „świątyni“ wykryto wcale pi waż- 
ny skarbiec, w którym znajdowało się 
ponad dziesięć tysięcy pengo oraz wiele 
przedmiotów złotych i srebrnych. Natu- 
ralnie, wszystko to podległo konfiskacie. 


Budapeszt z niezwykłem zaintereso” 
waniem oczekuje procesu satanistów, a- 
le coraz uporczywiej krążą pogłoski, że 
do sprawy sądowej wcale nie dojdzie ze 
względu na wspomniane już osoby z naj- 
SĘ kół towarzyskich i politycz- 
nych. 


„akiniowiee w okularath 


W Ameryce odbył się niedawno ślub, 
który nawet tam wywołał wieiką sensa- 
cię. 

* Pewna para, mieszkająca w stanie 
Oregon, postanowiła wziąć ślub w jaski- 
ni. Jaskinia, którą wybrała młoda para 
na uroczystość ślubu, była w prawiekach 
zamieszkiwana przez ludzi jaskiniowych. 

Oboie narzeczeni przyszli na Ślub u- 
brani w stroje ludzi jaskiniowych, to jest 
w skóry zwierząt. Narzeczony miał w 
ręku kamienny topór. 

Cały efekt psuło to, że panna mloda 
miała wymalowane karminem wargi į za- 
ondulowane włosy -a pan niłody nosił 


wykonywane przez wszystkicli wyznaw rogowe, amęrykańskie okulary, 


"MNI 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


Sensacyjna powieść spółczesna 


beda pomszezone | 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚĆCL |żynierowa Bielczarkowa, pani doktoro-|przyduszony Śmiech kobiet. 
Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten-|wa Stajeńska, pani dyrektorowa Hołu- Halwin skorzystał z ogólnego gwa- 


tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- | hj, A j + i k s 
pap = pn sprz AA sie ali elira bińska, pani naczelnikowa Stachurska, 'ry į wstał od stolu. Chciał mieć całą sa- 


iem szacunek dla wielmożnego państwa. 
I jeżeli ukryłem cokolwiek dziś przed 
panem prezesem, to właśnie dla tego, że 


pującej treści: pani... ; ilẹ na oku, by nie uronić najmniejszego obawiałem się tak wyraźnie to wszyst- 
— „Uprzedzam pana po raz ostatni: — prze-|, (— Zostaw pan już... Czy nie ma ani szczegółu. Ciągle pamiętał o tem, że |ko powiedzieć, żeby mnie pan prezes za 
stań pan diędzyć i wyzyskiwać robotników, kió- |iednej kobiety bez tytułu?... |„Mściciel* jest w pałacu... drzwi nie wyrzucił, jako że za wiele.so- 


JIT EROWID A kr A o praya wyp | Nen X Może to naprawdę ktoś z jego gości? |"i£ pozwalam... 


racz Eolia na o esy rose eg — To jest nieprawdopodobne, a jed- Może właśnie ten wysoki, przystojny| — Nie wyrzucę was za drzwi, Anto- 
tal.. Ostrzegam po raz ostatni. Mściciel|nak niewątpliwie pewne! .„ blondyn, doktór Stajeński, który trzyma jni, ale pod warunkiem, że szybko opo- 
ludzkich krzywd”. ' — Co pan komisarz ma na MyŚli?.... w ręku kielich z szampanem i śmieje się {Wiecie mi o co chodzi... 

Halwin jest wściekły, j tymbardziej, że wj Wentzel jeszcze raz przyjrzał się z własnych dowcipów?... A może tajem| — Chodzi o tego człowieka, którego 


ostatnim miesiącu otrzymuje już raz drugi |nważnie zięlonemu arkusikowi i rzekł n; CT A TAE PTP j sale? i 
d list óżkami, W. więc |" : niczym „Mścicieiem“ jest baronowa jwidziałem tu w korytarzu, jakiem szedł 

do" siębiezaanego 'awanturnika spod ciemnej aii do siebie, nawpół zaś do preze- Brylingowa?... e perena peie a do telefonu... 

gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu J jli swą torebkę... Halwin drgnął... Z to-| — No więc?!.. Co Antoni może o 

DPR A YA ad „sd — Ten list pisała kobieta! |rebki wyjrzało coś' zielonego... Bał Się nim SOWIGJZIGŚP II. Czy Antoni gó wi- 


ge: pownaj śkmii_ otwierają się drowę bk| 7 Kobieta?! — powtórzył Halwin instynktownie tego złowieszczego kolo- | dział?! 


netu Halwina i na progu staje dawny jego ro-|Drzerażonym głosem. Ls — Twarzy nie widziałem, ale taK... 
botnik, Stanisław zak. Między oazy aj — Takl... Rozumiem, że pan się te- | Ale to był tylko rąbek zielonej chu- |; Ki er esa Aidaa ao powie- 
A Raka Wola i domu jak „e gie 6 nemi RIGA EC zła dla wek pani CAE dzieć, że.... 
R = pem e pan l- wa ta 0 za a .tore osz 

jany i zaczyną się zwierzać przed Jadźk rys sarzu!l... Wynikałoby z tego, że „Mści- Dlaczego Tosca da się at po dejrzliwie? hen Że COP, — Mów-że prędzej czło- 
„dą, zę gag orra gan z którą łączy go głębsze | iojo jest kobiet t t de i wieku!.. Poznałeś go?... 
uczucie, że Halwin przy pomocy intryg į szanta- |CIEl' jest kobietą, a to jest przecie non- Halwin już nie spuszcza z niej oka, ale Halwin chwycił go za Kołnierz sur- 
żów uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych |sens! 'ona ginie mu gdzieś w tłumie... Oto odna l4, 


do dowaniaj —. a: duta. 
mięszkajcego „pod ia. zbajaklego AAKI Dlaczego pan przypuszcza, że to Jazł ją znowu... Przyłapał ją w chwili, ° = Właśnie... Przywidziało mi się, 
Arbuzowa 


ył gda chodzi |10NS€ns?.. Czy jest ktoś, kto. go wi- gdy posyłała gorące i jakże wymowne ; 
Arbuzow | zaprasza Zi jale 10 czynili co wie- |dział?! [spojrzenie doktorowi Stajeńskiemu.... se noS Pw! 
a na sg sz uż vla — a Ale są tacy; którzy słyszeli Co ich łączy ze sobą?... Może to jakaś Pan Piekucki ! 
pewnej © alkoholu | jego. głos... maj zmowa?.,, EE SAA RY 
Daanan Ma” rwa wielklzmu przerażeniu | — KIZ to taki? Halwin przeciera chuteczką spocone |, „Halwin zdębiał. Wypuścił klapę sur- 
nim leży -martwy Arbuzow,. W. tei] — Chociażby prezes Pomruczek!...|czoło. Muzyka gra. Goście tańczą. A on |PUt2- FNP. 
ię prey nia leży j| wez Spociażby uzyka g a p! ri 
chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamykał | Mściciel“ przecie porwał go przemocą.|ledwo wlecze się na nogach. — Kto?!.. — powtórzył spokojniej- 
A aak ka! pam e adacjacjy — UP. iz machnął ję n — Mote już czas zajrzeć na górę?... | 751 SZ Ania pade oriai 
dzić Ziętka — niech pilnuje medalionu!”.. Zię-| — Wiem o tem.. A jednak.. Znamj— myśli JE t + pamie „e 
tk ale rozumie co ha POE e Me re a ian na gratojogi e SR Spojrzał na zegarek. Zbliżała się pół) — A Aii przychodni 6 
zastanawianie ę dotąd ani razu... lo jest wyraźnie |noc. > m= ,, 1 00..... 
zi 2 głowy zk je tte kobiecy charakter pismą.„< Niech panj Powoli wymknął się na schody, a |Pani prezesowej.... p 
wzrosło, gdy po kilku dalach u bc Ar- |SpOjrZY.... | stamtąd szybko wskoczył ña górę. , Halwin zagryzł wargi. Piekucki?... 
pry zaszła pł ME pehedig tajemniczy | Hahwiniprzyirzał się uważnie. - "Zdziwiło go, że-na korytarzy-znowtt Pierygy psk to ste 
sposób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby| „ Rzeczywiście... — musiał przy-lbyło przyćmione światło. Kto, u licha] — Czy ten pan jest dzisiaj u nas?.., 


w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu-|Znać. — Charakter pisma niewątpliwie |skręcił kontakt?.. Otworzył ostrożnie! , ZdziWił się, nie przypominając sobie 
pry Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- |kobiecy.... Dotychczas nie zwróciłem na |drzwi swego gabinetu. Stanął na progu|taKiego nazwiska wśród zaproszonych 
wania Arbuzowa, a a pe a Pedlezeć |(0 uwagi albowiem wszystkie listy |; rozejrzał się. Zimne ciarki przebiegły |FOŚCI- 


pal żadni ge JAYS tego musi milczeć | Mscjciela" pisane były na maszynie... |mu po plecach. Gabinet był pusty. — Tak jest, panie prezesie... Nie 
Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no-| — W takim razie tym listem „Mści-| Zamknął drzwi i jeszcze raz  rozej-|"SCZ$: CZY to on był naprawdę... Ale tak 


cy: na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ- |cjel* zdradził swą płeć.... To jest kobie- rzał się dokoła. Choć pokój był niewiel- mi się przywidziało... Panu prezesowi 
lali Jadźka wy- A : > €- rz . $ po! ył niewiel-|_. > . , ; 
ry żądał oi dhl t irec mada nn «BA ta, panie Halwin!... Zapamiętaj pan sobie ki, ale zdawało mu się, że może nie zau-|119 Chciałem tego mówić... Niech mi pan 


Bo [ej kochanej matce, Ziętek zastanawia się Moje Slowa... ważył kamisarza, może wreszcie komi-|PTeZeS z łaski swej wybaczy... Ale gdy 
Bad tajemnicą tego medaionu i na wszelki wyj Halwin wzruszył ramionami. Wen-|sarz Wentzel umyślnie się gdzieś ukrył. ||! Pan, który tu siedział, zaczął mnie 
kar: Seaia Palo? da i astaika, Jest |'7el przerzucił leżące na stole zaprosze-|Ale skonstatował ku swemu wielkiemu| VYPYtyYWać, nie mogłem nic zataić.... 
ący | nia i schował je do kieszeni. Przez chwi|przerażeniu, że w pokoju nikogo nie by-|0. ten pan umie zadawać pytania... On 

Jednym z dyrektorów w fabryce Halwina lẹ zastanawiał się nad czemś, wreszcie |ło. Tak samo jak przedtem płonęła lamp| Wszystko od człowieka wyciągnie... 
jest Władysław Wichroń, który potajemnie ilir- zapytał: ka na biurku. Nie było tylko zaproszeń,| Wiec mu też powiedziałem... I dlatego 
mada aen ar A e edy] — Czy oprócz służby wie ktoś o ani zielonego distu „Mściciela”. Czyżby |też właśnie zaznaczyłem, że przed chwi 
jemnej ywalizacji pańskim pobycie w gabinecie? więc komisarz Wentzel wyszedł bez|!4 rozmawiałem z nim tutaj... 

Pewnej soboty Halwin urządził bal w s — Nie.. Ale goście pewnie się czegoś uprzedzenia?... |= Dobrze... Antoni może odejść... 
pałacu. Podczas kolacji wezwano go do telefo- |domyślają.... Nacisnął dzwonek. Po chwili zjawiłjNiech Antoni również stanie przy 
nu. I oto w powaęj cavi aiis ke. i 3A re 2: Ww takim razie zechce pan natych isię Antoni. ćrzwiach wejściowych i uważa, żeby 
zalezego: „Mócielela”.. ie ta miast zejść na dół... Ja tu zaczekam..| — Słucham pana prezesa... -— zamel|"iKt nie opuścił pałacu... 

Struchlał„ W. niektórych miejscach atra-|JOSZCZE jedno... Ilu mniej więcej gości '/dował się stary lokaj. | — Dobrze, panie prezesie.... Choć 
ment jeszcze nie „wysęcki należycie, To zna-|iest na dole?.. — Antoni... gdzie jest ten pan... któj W?aŚCiwie... nie wiem... 
DZA spać k Da e a że jesti — Gaia dziewięćdziesięciu... „ iry tu czekał na mnie? -- Czego Antoni znowu nie wie?... 

(Wezwał więc przede wszystkim starego loka-|., .71SKUJe... Zechce pan do mniej __ Nie wiem, proszę pana prezesa....|. BO. tamten pan kazał mi tu czu- 


wstąpić za kwadrans. ? Był tu przed chwila... wać nasschodach,.. Wyszukał dla mnie 


y Sa kę A kiad usłyszał Dobrze... A gdyby pan mnie wcze cdpowiednie miejsce i t 

; zezn czo; gous PAZTYŃ Pa ETOWE iE rednie miej we wnęce i zgasi 
dzwonek aparatu telefonicznego, przez korytarz |Śniej potrzebował, proszę zadzwonić na. 7 Skąd Antoni wie, że byl t przed Swiatlo na korytarzu... à Ki 
przemknął cień jakiegoś mężczyzny... 'lokaja... On już mnie znajdzie chwilą? | ; : 

Halwin zadzwonił więc niezwłocznie po komi- , Kolaci b zde ZJOŻB> 2 a włalić rożków! — Aha... To on zgasił światło... 
sarza Wentzla, cieszącego się w policji opinją „, Molacja dobiegała końca, gdy Halwin ię onie wia em.. Dobrze.. I wyznaczył Antoniemu po- 
jednego z ma, Rae i wywiadowców, wprowa- zjawił się ponownie na sali. | Wezwał mnie do siebie... Wypytywał stój?.... W takim razie niech Antoni nie 
dził go ukradkiem do swego gabinetu i opowie- — Gdzie pan był, panie prezesie?— jeszcze raz dokładnie o to wszystko, CO lschodzi z tego stanowiska Trzeba 55 
dział mu ar aha pw da ae S aki zapytala spe kasia młoda, to s. ASA powiedziałem i... bić jak ten pan kazat.. * 
komisarz. — W każdym razie nie można odmó- |Piękna brunetka, siedząca obok niego! — Í Co.. A caj wy i - 
wić sprytu Mócicielowi. Czuję, że to będzie Z prawej strony. _ Antoni znowu milczał. Zagryzł sali Lokaj wyszedł. Halwin potart ręką 
ari rza Ale nie tracę nadziei.. Pokaż | — Jużeśmy się stęsknity za panem gi "mob żałował, że tyle powie- Piekucki?... Piekucki.... — DOW: 

pa: = dodała jego urocza są- Zial. 5 +» r „jtarzał w myślach. — Kto to może być? 

Halwin wręczy! mu zielony arkusik jSiadka z lewej strony, inżynierowa Biel- | — Antoni... czuię, że ukrywacie coś |Zaczynają się tu dziać tajemnicze rze- 
papieru. Wentzel wyciągnął z kieszonki jczarkowa. — A ja byłam już nawet nie pesene mia. Wiedzcie, ZA to się może |czy, 
powiększające szkło i długo przypatry- SPOKOJNA... : _ „dla, was Źle skończyć... To jest sprawa| w tej chwili usł szał za s i | 
wał się czarnym literom. Wreszcie wy-|  — Dlaczego?.. — zapytał Halwin, niezmiernie ważna... Muszę O WSZYS-|<-mer Obejrzał sę WASH Az | 
prostował się energicznie i zapytał: ¡uśmiechając się niezręcznie, gdyż naj- kiem dokładnie wiedzieć... Przyznajcie | sasiedniego salonu otworzyły się zcicha 

— Czy tam, na dole, na sali są rów- mniej był w tej chwili usposobiony do Siẹ-- Coście chcieli powiedzieć?.... i do gabinetu wślizgnął się komisarz 
nież kobiety? uśmiechu. | Antoni podreptał w miejscu, spojrzał |y fentzel,” 

— Oczywiście.. odparł Halwin, nie, — Bo przypuszczałam, że może pan na prezesa błagalnym wzrokiem | Za-|  Zgaś pan światło! — s tknął, — 
rozumiejąc do czego komisarz Wentzel prezes zasłabł... czął, jąkając się co chwilę: MESTAA : ykrął. | 
zmierza. * į  — O, nie... poprostu rozmawiałem = Panie prezesie.... Pan prezes mnie ii żdriał A d k i 

— Czy może mi pan je wymienić?.. tylko z kimś przez telefon... pezecie zga Mie 0d dzisiaj... Pan prezesi o WA a s waka Po 

— Owszem... Jest więc moja żona; Gwar przy stole był tak giośny, że przecie wie, że jestem uczciwym czło-|"* ie ga 2 toną! w ciemnościach. 
oraz moia córka... nikt już nie słyszał głosu swego part- wiekiem... Znałem przecie jeszcze jaśnie. > Komisarz chwycił jego rękę i przy- | 

— Nie chodzi mi o nie... Proszę mi nera, z którym rozmawiał. Niektórzy wielmożnego ojca pana prezesa... ciągnął go ku sobie za balkonową ko- 
wymienić kilka kobiet z pośród gości! panowie mieli już porządnie w czubie — Wiem, wiem... Proszę mówić doj Are. 

— Z pośród gości?... Proszę bardzo. i zachowywali się nieco odmiennie niż rzeczy!.. Bez długich wstępów!... Dals s 
jest więc pani bankierowa  Siblitzowa, przystało na „arystokratów“. W róż- — Właśnie, panie prezesie.... Chcia-| sLSZY Ciąg jutra 


pani prezesowa Pomruczkowa, pani in- nych punktach wielkiej sali roziegał się łem tylko zaznaczyć, że ja zawsze mia=: 


> Wa numerze „Co Tydzień Powieść”, radnik kosmetyczny, aktualja kulinarne 


| ZAWADZKA 14, Tel, 108-33 PAULINA LEWI 
POWRÓCIŁ 


wa przyjęć 10 — 2 i od 4 — 7-ej. Akuszerja i chor. kobiece 


Str. 10 EE 20X ŁABY 1% 


ERROR h 


bwennmai „zioteże mioczieńca" 


Czego chce dzisiejsza młodzież i do' 'darzeń w rzeczywistości mających 
czego dąży? Na ten temat rozpisuje się miejsce: 
ankiety, głowią się nad tem wychowaw; Jak każdy zeszyt CTP i najnowszy 
cy, pedagodzy i uczeni. A tymczasem numer tego tygodnika przynosi szereg 
najlepszą na to odpowiedź, odpowiedź! dodatków specjalnych: rozrywki umy- 
obszerną i wyczerpującą, daje wyzna- słowe z nagrodami, obszerny dział hu- 
nie Jerzego Andersa w najnowszym ‚moru, ilustrowaną rubrykę mody, po- 


FH 


p. t. „Jestem przestępcą“. W powieści i t: d. 
tej, obrazującej przeżycia i dążenia, CTP jest wszędzie do nabycia, Cena 
dwuch światów, znajdujemy opis wy- egzemplarza 30 gr. 


W obronie bytu inwalidów. 


Specjalnn delegacja udaje się do Warszawy 


Łódź, 20 września: waż w pobliżu znajduje się fabryka. 
tv) Związek Inwalidów Wojennych | Tymczasem zaś koncesję na wyszyńk 
R. P. wszczął obecnie akcję w kierunku! „otrzymałaosoba prywatna. 
obrony inwalidzkiego warsztatu „pracy. | W związku z tym przedstawiciele 
Akcja ta rozpocząta została wskutekiZw. Inwalidów interweniowali w IV 


PLFA EA A A, 


tego, że koncesje na handel alkohclem! urzędzie skarbowym i specjalna dele- i [RS sa PA i 
przydzielane były niektórym osobom gacja wyjeżdża w poniedziałek do mini y 
prywatnym. | sterstwa Skarbu, departamentu akcyz 


Ostatnio miał miejsce wypadek tego 1 monopoli, gdzie podjęta zostanie akcja R 
rodzaju, że inwalidzie, który posiada |c obronę inwalidzkich warsztatów pra- | ia 
sklep: przy ul. Dąbrowskiej nie Zezwo- |cy. A 
lono na prowadzenie wyszynku, ponie- 


| DR. MED. 
Kiara Margolis 
gabinet fizykalnego leczenia HZZ WYGLĄDA 
PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, = | ORYGINALNE 
POWRÓCIŁA, | zyć SRS | OPAKOWANIE 
Dr. mea. 


Jerzy Sudya 


AKUSZER - GINEKOLOG 
LEGIONÓW 11, tel. 1i15-27 
godz. przyj. 4 — 8. 

W niedziele i święta 10 — 13. 


Ignacy Piechowice D" H. (iniszfad| m. marsow'cz „Czystość 


AKOSZERJA A GROR: KOBIECE AKUSZER-GINEKOLOG KKUSZERJA 1 CHOR. KOBIECE "przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 


ka obecni terowan:s oraz sprzątanie biur, pokoi 
ŚRÓDMIEJSKA 18, tei. 107-79. ZACHODNIA Ge. "Tel. 129-52 SIENKIE WICZA 52 Czyszczenie szyb, 


PEAY NE CORBA TANO, 1. Od. dry, W, Przyjmuje od 9—11 | od 5—7 wiecz. - prz i M e, z 2 * i PA RROWSKA 44, „peleton 16748. 
ci 3 nn p erei yimu 47 i CZ, A u „eny „konkure ne. 
DR. MED. Prz ARA A ETA Am ima | AU KOŁOWY „OWU ENY WG, A 


5, K a mio ga „ĘĄ Wo/kowyski| Dr. MED. ad zed ŁA gruntownie ruty 


POWRÓCIŁ ez ogr ti 
w od 

Speci, chor. skórnych I weneryczuych, spec. chor. wenerycznych, skórnych Ignacy UK irgolis piana met KWS ja ej m 
PIOTRKOWSKA 90, Telefon 1209-45, i seksualnych N LJ EEC 


R AEE OKULISTA | posiego. hattu 
OE O A STR Cegielniana II, tel. 238- > 7 Ebi EYE UNE Jaz c 

PFa a s | SAY wnieżh" piga OU, 351 GARNITURY najelegantsze szyję po 
Di. MI iewiazski 0 zł. Dyplomowany zakład krawiec- 


ż ki S: Pastawelski, Cegielniana 23 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych r. H. WOLLENBERG front_1 pietro, ` 
i seksualnych ATRZYRZEDOWA harmonia okazyjnie 


YRZĘDOWA harmonja okazyjnie 
aa AA 133% sej EA AO SPEC. chor. SEKSUALNYCH POWRÓCIŁ kę Pk a Firmy warszawskiej 
w niedziele i święta 9—12. wenerycznych i skórnych (włosów) Akuszerja i chor. kobiece Meiera. Ul. Reja Nr. 11 m. 9 I 
ZA ANDRZEJA 2, telefon 132-28, Zachodnia 68, tel, 164-26 POPULARNA chiromantka H. Staszew- 
LEKARZ - DENTYSTA przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. REN e 2 Ba od d=2__ leka powróciła. Godziny przyjęć: 12—8, 

F Kopciowska DR. MED. PRZYCHODNIA Główna 11 m. 22 lewa oficyna, 
POWRÓCIŁA H K R À U S KO P F WEMEROLOGICZAAJ0 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55 A s ps Leczenie chor. weneryczn. i skórnych.jna wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 

Przyjmuje cd 9—3-ej, AKUSZERJA I RYZ Y 


KOBIECE tel manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 
| w Leczniey ję ZAWADZKA 1 13273. [ska 37. podwórze || |_|! 


od 4 — 7-€ 
PIOTRKOWSKA 204. tel e. 1220 |Zdiersk = 15 arano 465 WI 
Z ita- 47 czynna od > rano do > wiecz. ROWERY maszyny do szycia najko- 
LEKARZ - DENTYSTA guier od 8,30—10 zrana: 4—8 w. PORADA 3 ZŁOTE. rzystniej kupić można w firmie Re- 


Stanisław Gelbergi, zawali a a 


stalowane sprzedam . Łagiewnicka 27 
I piętro m. 4. Bałucki Rynek 


sj kaflano - szamotowe.|iICZCTWEGO znalazcę łańcucha od 
| Sprzedaż OAZĘ budo-|auta, zgubionego w dniu 19 września 
wianyć 1936 r. na ul. 11 Listopada uprasza Się 


GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 |= 
A Fl. HAMMER przyjmuje od 12—1 I od 4—7 popok Gi CEGŁA 5sMARMUR|o przyniesienie takowego za wynazro 
m 


WSZW DETA szamotowa E mielony |dzeniem na ul. Sienkiewicza 18 do 


RL a adw. Konczyńskiego. 
Akwszerja i chor. kobiece. ziok Śl Łódź Al.I-jy Maja 24 i 
il-go LISTOPADA 22. Tel. 128-33 Dr. J. NADEL meka Tel. LMaj MAGAZYNIER do prowadzenia od- 


w nocy wejście przez Gdańską 12. działu wolne mieszkanie wysoki za- 
Przyjnaie gd 3-1 WIEDZ. AKUSZER- GINEKOLOG robek gwarancia na towar. Przemysł 


DR. MED. ANDRZEJA 4 TSR. saa Kawy Łódź Traugutta 9. 


Ę SZYJĘ WYKWINTNIE MS ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją 
drzyjm. od 2—5 pp. i od 6—7,30 wig sm lub elek ) 
S .APWASKA 7 = BIELIZNE MĘSKĄ eier gorre oenen 


CHOROBY EW i WENERYCZNE š o cenach bardzo niskich. Aa SEIA NEETI E N 
(kobiety i dzieci) Dr. Rundszfein : Prsyfmuję również wszelkie NA WYPŁATY i za gotówkę! Dam- 


SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 reperacje skie męskie płaszcze garnitury. Weł- 
przyjmuje od 11—1 i od 3—4 po pol| AKUSZER- ZHEROLD ul, 6-go Sierpnia 76 apa Wat odda gor 
e o € + * 
Dr.Różaner POMORSKA T, 12 '34 A IBBY R gjpulowery. Biały towar, firanki, tiul, 
powrócić Przyjmuje od 8—10 r. i 4—S-ej. eni „kotary. Najtańsze ceny! Naj- 
pa RE skór“ NA RATY ubrania, palta, kożuszki!5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancią kin, Kilińskiego 44. 


krótkie i długie. Lisy, poleca „Koniek-| aparatem parowym lub elektrycznym|HERSZ LICHTENSTEIN zgubił kwit 
NARUTOWICZA 9 tel. 128-98 cja Ludowa” Plac Wolności 7 w bramie wykonuje zakład fryzjerski, Głów-jlombardowy Nr. 225165. Niniejszy 
Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. ina prawo. na 33. 


20kwit unieważniam. Wesoła 4: 


E 


e 


i | B a> 


Oto środek do pra- 


Nr.268 


nia, którego używo 
każda dzielna go- 


spodyni, oszczędza- 


iaca swą bieliznę. 


DROBNE ogłoszenia w 


Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia. 


0600300060 002000300060000000000000050000006000000005006< 'O0EGEOGOGECECH J09GOUCODEODJCCELECTEGODOCOWUGCGOEGOTBOSOCEUGGSDGACEGECEGE 


„Republice* 


są najlepszym I najtańszym środkiem 


zetknięcia 


zainteresowanych strom 


Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub< 


lokatora, 


2) znaleźć mieszkanie lub 


poiedyńczy pokój, 8) sprzedać nićrt* 


chomoJŚĆ „lub rzecz, 


4) kupić cośkoj* u 


wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6l 
wyszukać pracownika — niechaj po 


da drobne ogłoszenie do 


„Republiki” 
Do MATRKUŁ 6 fotografii 


retuszo 


wanych Zł. 1.— wykonywa Zakład fo 


tograficzny 


dom Piotrkowska 79. 


ANGIELSKIEGO konwersacii i litera- 


„Fotorys*, wł. L. Laks, 
Łódź, Al. Kościuszki 22, POCOSWY 


tury udziela rutynowany nauczyciel. 


Ui. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 


dziennie ; zastać od godz. 4—8 po. poł. 


eette z z e 


RÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
USKIEGO — gruntownie udzielam, 


C 


gramatyka, 


literatura, konwersacja, 


handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinie 2—3. 


75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE- 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 


ekcji francuskiego. Gramatyka, Lite- 
ratura, Konwersacja. Metoda skróco= 


na dla udających się na studja. Tio» 
maczenia. Korespondencija. 


Południo- 


wa 20, m20. l-sza lewa oficyna parter 


KAPELUSZE DAMSKIE 


na sezon bieżący 


poleca Salon Mód 


„EBEŁENA* 


9 Zawadzka 
Wejście p. brame 


DWA POKOJE 
z kuchnią 


centrum miasta poszukiwane. O- 


w 


ferty sub 


h SOS 


niezapomniany bohater filmu „Jestem zbiegiem“ Wkrótce w kinie „CASINO“ 


ETIE OWĄ 


(PASTEUR) 


W roli tytułowej 


t 


Nr. 263 GBOREPRZE ZE REWA WZ TĘGI TERESA 20 IX 


Łódź, 20 września, 

(gr) Władze śledcze zawiadomione 

zostały o tajemniczym uprowadzeniu 
3-letniego Kazimierza Dominika, syna 
robotnika, zamieszkałego przy ul. Nie- 
całej 2. 

Kiedy chłopczyk bawił się przed do- 
mem z rówieśnikami, podszedł do niego 
jakiś starszy mężczyzna i. pomimo opo- 
ru zabrał go ze sobą. Dzieci, jedyni na- 


Zemsta właściciela domu 


Zdemołował mieszkanie iokatorki, którą thce wyeksmitować 


Łódź, 20 września.  , 

(gr) W dniu wczorajszym rozpatty- 

wana była przez sąd grodzki sprawa 

Stefanjj Kobielskiej, krawcowej z za- 

wodu, wyeksmitowanej z domu przy ul. 
Rzgowskiej 195. 3 


Pielgrzymka do Krakowa 


Związku b. Ochotników Legii 
Cudzoziemskiej ; 


i Łódź, 20 września 

(v) Zw. b. Ochotników Legii Cudzo- 
ziemskiej urządza pielgrzymkę do Kra- 
towa na Sowiniec, gdzie złożona zosta- 
nie urna z ziemią, przywiezioną z pobo- 
jowisk afrykańskich. 

Pielgrzymka wyruszy z Łodzi do 
Krakowa dnia 10 października, przy- 
czem członkowie związku i sympatycy 
będą mogli skorzystać z 75 proc. zniżki 
kolejowej, iaka przyznana 


„Uma z ziemią z pobojowisk afrykań- 
skich jeszcze wystawiona jest na widok 


publiczny w lokalu Bibljoteki Francus-| 


kiej przy ul. Piotrkewskłej 173. 

Dotychczas urnę obejrzało 49,000 
osób, które wpisują się do wksięg: pa- 
miątkowej. 

W poniedziałek 
ko do fe E 
prośbą o odprawienie specjalnego Ha- 
bożeństwa i poświęcenia uriy. » 


delegacja związku 


|-— ZEE m4 


biskupa Jasińskiego z i 


| 


m = "APE — e 


oczni świadkowie uprowadzenia, dopie- 
ro po kilku minutach doniosły rodzicom 
małego Kazia o jego zniknięciu. | 

Dominik wraz z żoną rozpoczął po- 


=s 


szukiwania, które nie dały żadnego re- R 


zultatu. i 
Wszelki ślad po małym Dominiku | 
zaginął. 
Policja, zawiadomiona o tajemni- 
czym wypadku wdrożyła dochodzenie. 


.—— 


Kobielska zalegała z komornym, 
gdyż ostatnio wiodło jej sie coraz go- 
rzej i nawet nie zarabiała na skromne 
utrzymanie rodziny. 3 

Wyrok wczoraj nie został ogłoszo- 
ny. Sprawę odroczono, gdyż pozwana 
powołała się w ostatniej chwili na no- 
wych świadków. 

Kiedy Kobielska powróciła z sadu 
do domu, nie poznała swego mieszkania. 
Właściciel domu, Szkuldarek przez zem 
stę zdemolował mieszkanie. 

O niezwykłej zemście właściciela . 
domu powiadomiono komisariat poli- 
cji. 


| CRFRTYI 
Tajemnicze porwanie 3-letniego chłopczyka 


Zrozpaczeni rodzice zwrócili się do policji 


< a m w A 


Pewność — 


Z dniem 1 października b. 


działania Oddziału P. K. O. w 


aS in mm — AIR 


Str. 3 


r. zostaje rozszerzony zakres 
Łodzi 


przez 


wprowadzenie pełnego obrotu czekowego 


oraz przyjmowanie zleceń inkasowych 


Zgłoszenia na otwarcie kont czekowych 
przyjmuje i informacyj udziela Oddział P. K. O. 


w Łodzi, ul. Prez. Narutowicza 45 


| 
t 
Doak 


$polniczka 3-ch rozstrzelanych bandytów 


Min, Komunikacji na ten cel o "=c=|GPESZIOWANA przez policję łódzką. — Brewińska spędziła 10 laf w wię- 
„zieniu i ma za soba krwawą przeszłość 


Łódź, 20 września, 

(gr) Wczoraj zatrzymana została 
przez wywiadowców policji śledczej nie; 
jaka Sabina Brewińska, GU zyrtwj 
przez 13 komisarjat za kilka kradzieży, 
dokonanych w sklepach łódzkich. 

Aresztowaną przesłuchano w komi- 
sarjacie i wówczas wyszło na jaw, że 
Brewińska ma za sobą niezwykle bogatą 


przeszłość kryminalną i że przed czter- 
nastu laty cudem tylko uniknęła kary 
śmierci, 

Brewińska należała do szajki ban- 
dyckiej, która grasowała w naszym mie- 
ście przed 15-tu laty i wsławiła się ca- 
iym szeregiem, groźnych napadów. rabun 
ak 5 71 eE 

Jednym z występów tej szajki był nie 


Aresztowanie uzbrojonych rozklejaczy afiszów 


38 osoby przytrzymane w nocy przez patrole policyj: 
ne. — Wyniki rewizji osobistych 


Łódź, 20 września, 

(v) Donosiliśmy w dniu wczoraj- 
szym o specjalnych zarządzeniach Sta- 
rostwa Grodzkiego w Łodzi w sprawie 
rozlepiania afiszów. 

Patrolujący ubiegłej nocy policjanci, 
zatrzymali trzy grupy  rozklejaczy afi- 
aag rozmaítych ugrupowań polir 
nych. 

Dwie grupy rozklejaczy zatrzymane 
m Bałutach, pozostałą zaś w śródmie- 

U. 


Jedna grupa liczyła 10 rozklejaczy, 
ae grupa — 12 osób, trzecia zaś íí 
0 . 

Dwie osoby rozklejały afisze na pło- 
tach i murach domów, w miejscach do 
tego celu nie przeznaczonych, reszta 
zaś stanowiła „ochronę“, 

Wszystkich zatrzymanych rozkleja- 
czy afiszów sprowadzono do komisarja- 
tu policji, gdzie poddano ich osobistej 
rewizji, 

Wynik rewizji był sensacyjny. Jak 
się okazało, zatrzymani przy 
sobie t. zw. „paragrafy“, łomy żelazne, 
ciężarki ołowiane, a ki ubrań 
mieli wypełnione... kami 

Wobec powyższego wszyscy zatrzy- 
mani osadzeni zostali w ar , a ra” 
no przekazani do dyspozycji prokura- 
tora, 

Rozklejace pociągnięci będą do od- 
powiedzialności karno-sądowej — nie 
administracyjnej, z tego względu, iż 
posiadali przy sobie broń mogącą słu- 
żyć do celów napaści, 

* z 
* 

W dniu wczorajszym rozlepione zo- 

stały afisze Głównej Komisji Wyborczej 


zachodzi obawa, że afisze te mogą być|cyj w spisach wyborców, ustalona zo- 
naklejone, względnie zniszczone, zodta-| stała ostatecznie cyfra wyborców w Ło- 
ną one ponownie wyklejone w środę nad | dzi, Na listach zatem iiguruje 344,304 


chodzącego tygodnia. 


nazwisk osób uprawnionych do głosowa 


Po załatwieniu wszystkich .rekilama-| nia w dniu 27 września r, b. 


Pracodawcom nie wolno wypowiedzieć umowy 


Charakterystyczny 


Łódź, 20 września. 

(k) W Zgierzu wybuchł oryginalny 
zatarg, nie mający dotychczas prece- 
densSu. 

Przed trzema tygodniami właścicie- 
le tkalni kortowych wypowiedzieli umo 
wę zbiorową, oświadczając, że nie mo- 
ge stosować stawek w dotychczasowej 
wysokości, 

Umowa ta wygasa w dniu 1 paź- 
dziernika r. b. 1 

W związku z tem w dniu wczoraj- 
szym odbyło się na terenie Zgierza o- 
gólne zebranie pracowników zatrudnio- 
nych w tkalniach kortowych, na którym 
ijin została sensacyjna rezolu- 
cła. * 

W rezolucji tej robotnicy oświadcza- 
ja, że pracodawcy nie mieli wogóle pra- 


Zgodnie z zarządzeniem Starostwa Grodz- 
kiego jutro — w poniedziałek winny być zgło» 
szone ma punktach wyznaczonych dla poszcze» 
zólnych komisarjatów «0 powtórnego szczepie- 
nia przeciw błonicy dzieci od 1 do 10 lat o na” 
zwiskach zaczynających się na litery A, B. C. 

kok 


x 
Urząd Wojewódzki w Łodzi wydał ostatnio 


zawierające numerację list poszczegól- | 7arządzenie wprowadzające nowy podział te- 
nych ugrupowań oraz nazwiska kandv- tenu województwa na okręgi kominiarskie. — 


zatarg w Zgierzu 


wa wypowiadać umowy zbiorowej i 
przeto wypowiedzenie to jest nieważne. 

Umowę zbiorową mogą wypowie- 
dzieć tylko ci, którzy podpisani są pod 


ostatnią umową zbiorową w przemyśle | 


włókienniczym, zawartą między przed- 
stawicielami związków  przemysłow- 
ców i zawodowych w ministerstwie 0- 
pieki społecznej w Warszawie. 
Tymczasem pod umowa ta nie figu- 
rują podpisy przedstawicieli właścicieli 
tkalni kortowych w: Zgierzu i dlatego 
też, uważając, że wypowiedzenie jest 
bezprawne, przedstawiciele związków 
wezwali wczoraj robotników. aby pra- 
cy nie przerywali, a gdy pracodawcy 
będą ich szykanowali — żeby kierowali 
sprawy do sądu. - 


zmieFsfici 


stanowiono wysłać protest do ministerstwa 
spraw wewnętrznych | domagać się utrzyma” 
nia dotychczasowego podziału na okręgi ko- 
miniarskię. . 
+ 

Dziś, w niedzielę o godzinie 10-ej rano od- 
będzie się w lokalu przy ul. Nawrot 23 ogólne 
zebranie kotoniarzy, zrzeszonych w Z. Z. Z. 
Natomiast w lokalu przy uł. Podleśnej 26, odbę- 
dzie się ogólne zebranie kotoniarzy z klasowe- 


zwykle zuchwały napad we wsi Ster- 
czyn pod Brzezinami, 

"W dniu 29 grudnia 1921 roku około 
godziny 4-ej do mieszkania Melchiora 
; Szuberta, zamieszkałego w tejże wsi, 
,wtargnęło kilku uzbrojonych: drabów; 
którzy steroryzowali domowników, 

Bandyci zrabowali 33.000 marek 
polskich, dwie złote monety pięciorublo- 
we i 12 rubli w srebrze, 

Władze śledcze poszukiwały rabu- 
siów przez kilka tygodni, aż wreszcie 
natrafiły na ślad zuchwałej szajki, doko- 
nywującej w okolicach Łodzi zbrojnych 


W skład bandy wchodzili: 26-letni 
Władysław Bartczak, 26-letni Antoni 
Ratlewski, 19-letni Kazimierz Jasionow 
ski, 19-letni Adam Ruziński, 19-letnia 
Sabina Brewińska i żona Ratlewskiego, 
| Franciszka. Mężczyźni brali czynny u- 
| dział w napadach, kobiety zaś oczekiwa 
ły ich w pobliżu i zabierały łup, którym 
dzielono się później w jednym z miesz- 
kań bandytów. 

Bandyci początkowo nie przyzna” 
wali się do winy, kiedy jednak skonfron- 
towano ich z napadniętymi, przyparci do 
muru opowiedzieli sędziemu śledczemu 
o przebiegach ich zuchwałych napadów. 

Sąd dorażny w dniu 13 grudnia 1922 
roku, po blisko dwudniowej rozprawie 
skazał Bartczaka, Jesionowskiego i Rat 


o 
NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ ROZ- 
TRZELANIE 


Wyroki wykonane zostały na dziedziń- 
cu więzienia przy ul. Długiej (obecnie 
Gdańskiej). Pozostali podsądni, jak Bre 
wińska i Ratlewska skazane zostały na 
DOŻYWOTNIE CIĘŻKIE WIĘZIENIE, 
Ruziński zaś — uniewinniony. 

Na tym zlikwidowano ostatecznie 
groźną szajkę bandytów. 

Brewińskiej po pewnym czasie zmie 
niono karę na 15 lat ciężkiego więzienia 
a po dziesięciu latach wypuszczono ją na 
wolność, gdyż sprawowała się niena- 
gannie, Brewińska odcierpiała dwie trze 


į; napadów bandyckich. 


‘cie wyroku. 


— M M 22--— 


Nieszczęś!v wym”c k 
w czz e "zeń 
Łódź, 20 września, 

(śr.] Podczas ćwiczeń na terenie 

| Widzewskiej Manufaktury przy ul, Ro- 
kicińskiej 32 uległ nieszczęśliwemu wy- 
|padkowi strażak oddziału fabrycznego. 
Poszkodowany odniósł pęknięcie kości 


datów, Afiszów tych wylepiono po 50, Z podziału tego korporacja kominiarska nie jest|zo związku, celem omówienia aktualnych podudzia, 
na terenie każdego okręgu. Ponieważ! zadowolona. W wyniku ogólnego zebrania po» ; spraw 
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allo "Ti tadje!. Budowa zakłatdiw kapielowychnprzedmieściach 


Studnie arfezyjskie na Bałutach, Chojnach i Kozinach. — Doniosłe zamie- 
rzenia wydziału zdrowofności Zarządu miasta kodzi 


fallo! 


A, dnia 20-go września 
8.00—8.03; Sygnał czasu 

8.03—8 18: „Gazetka rolnicza” — red. St 

Jagiełło, 8.18—8,45; 

845—8.55; Dziennik poranny. 8,55—9,00: P 

ma dzisiaj. 9.00—9,40: Utwory Edwarda 


sztatu korepetytora) — wygłosi Maria Zandów- 
na. 11,57—12,03; Sygnał czasu z Warszawy, Hej- 
nat z Krakowa, 12,03—14,30: „Co kto lubi". 


Koncert w wykonaniu Małej Orkiestry P,R. pod 


dyr. fad ae Górzyńskiego z udziałem solí- | 


stów (z „siak Radiowej).). W. przerwie 13.00 
—13,20: „Twórcza  kontenplacja* — Mariana 
Ruth Buczkowskiego. (Fragment z powieści p. t. 
„Tragiczne pokolenie"). 14.30—14,45; „Na ho- 
yzoncie łódzkim" — felieton łosj red, Cze- 
słow Gumkowski, 14,45—15,15; Muzyka rozryw- 
kowa (płyty). 15,15—15,30: Koncert reklamowy. 
15,30—16.00: Transm. Doż 
z Łodzi. 16.00—16.30; „Swojskie melodie” — 
kona Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierża- 
nowskiego. 16.30—17,00: Reportaż z A: 
17.00—18.00: Kongres muzyki kościelnej z udzia- 
łem najlepszych chórów Diecezji Gnieznień- 
„sko-Poznańskiej (z Poznania). 
18.00—18.30: Teatr Wyobraźni u obcych (Ho- 
landja), peue słuchowiska ona aego 
ko t „Wielka Wygrana" — napisał G. 
eisz, Przekład Stefana Elmira — w wy- 
konaniu Mieczysławy Ćwiklińskiej (z Wy- 
stawy Radiowej). 
18,30—20.20: „1000 taktów muzyki” — odegra 


zespół Stefana Rachonja oraz Eugenjusz 
Mossakowski (śpiew) (z Wyst. Rad). 
20,20—20.35: „Co czytać?" — (przegląd twór- 


czości lirycznej polskiej w ostatnim dziesię- 
cioleciu) — omówj Tadeusz Makowiecki, 
20.35—20,45: Przegląd polityczny, 
20.45—20,55: Dziennik wieczorny. 
20,55—21.00: Przerwa. 
21.00—21.30: Pierwszy koncert międzykontynen- 
talny, Transm. z Nowego Jorku. rogra- 
mie; Muzyka indyjska, muzyka Y n nda 
muzyka murzyńska, muzyka ludowa anglo- 
amerykańska, 
21 30—22.00: „Na wesołej lwowskiej fali", 
22,00—22.15: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
. kich rozgłośni.. > 
22:15—22,20: Wiadomości sportowe lokalne. 
22,20—23.00: Koncert solistów, Wykonawcy: — 
" Maneta Radwanówna 
nasówna (fortepian), 


AUDYCJE ZAGRANICZNE- 
c 20,00 PRAGA: sor task popularny, — 


TUTG + — Wesoly- wię orm - 
Ga JUM: „Czar jnstrumentów”, -BRUK- 
SELA Flam.: Koncert muzyki symf. — 20.05 
ksi Wayka baletowa Delibes'a—20,10 
jia OKHOLM: Symfonia N 
20.15 KOLONIA: Wielki koncert wieczorny, 
B SZT: „Maskotka” — operetka Au- 
drana. — 20.30 WIEŻA EIFFLA; Sonaty na 
wioloncz. i fort, Beethovena. — PARIS P. 


T.T.: „Madame Boface'" — opera Lacome,— 
20.45 RZYM: „La leggenda di Sakuntala"— 


opera Alfano, 
Godz. 21,00: ANGLIA (Nat. Progr.): Koncert 


Andrzej Żańsńki 


206) 


Danuta Kresińska, eksredjnn*xa w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje | 
zredukowana, 

Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc waj 
sza. 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku, zrywa 
z nią. 
Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


Zwolna zaczęła oswajać się z myślą, 
że mogłaby przeżyć z nim większą przy 
godę. 

— Tyle innych pań romansuje ze 
swoimi szoierami, dlaczegoż i ja nie 
miałabym pozwolić sobie na tego rodza 
ju erotyczny mezaljans? — dochodziła 
czasem do rozpaczliwie Śmiałej decyzji. 
Niemniej zanadto była uczciwa sama w 
stosunku do siebie, ażeby się zapomnieć. 


Długa jednak abstynencja > 
jej zmysły, a równocześnie Staszek wy- 
w.erał na nią tak niepokojący wpływ, że 
jasnem było, iż prędzej czy później 
dojść musi do wybuchu. 

Jakoż i doszło. 


Tej niedzieli Julia bawiła się dosko- 
nale w Tucholinie u baronostwa Z. Pito 
wiele a i tańczono. ponieważ 
się kilku miłych dans: ów. 

Kiedy późno wieczorem Julia wsia- 


znalazło 


i pieśń „Aye Maria", 
anisław 
wzyka taneczna (płyty). 
rogram 
Griega 
ty) 9,40 10,00: Koncert w wykonaniu Chóru 
p Olertyna (z Torunja)), 10,00—11,45; Transmisja 
z uroczystości 50-lecia Zakładu im. Św, Józefa 
w Chyrowie (przez Lwów). 11,45—11,57: „Świat 
Pracy — „O sa kole m pojadanka z war- 


(śpiew), Maryla Jo- | 


r. 5 Beethovena, | 


a R RZ A, 


Ich pierwsza miłość 


Łódź, 20 września. 


(v) Wydział Zdrowotności Zarządu 


Miejskiego w- Łodzi 


skich jest brak dostatecznej ilości ką- [zesto zaludnionych na peryferjach mia- 
pielisk miejskich w mieście, w którym,sta. Studnie te wybudowane 
opracował pro-|nie ma wody bieżącej, a ilość 


zostaną: 


łazienek ijedna na Bałutach — druga na Chojnach 


gram prac inwestycyjnych na okres naj w mieszkaniach prywatnych jest zni-|i wreszcie trzecia na Kozinach. 
bliższy. Program ten uwzględnia najpil-' koma. | 


niejsze potrzeby naszego miasta w dzie 
—;dzinie rozbudowy urządzeń sanitarnych przepełnione. 


i zdrowotnych, których tak 
daje się odczuć w Łodzi. 


zdrowia, z usług których korzysta lud- 
ność najuboższa, 
do świadczeń Ubezpieczalni. 


ek Wojewódzkich |fmiasto nasze posiada dwa ośrodki zdro- 
wy-;wia — jeden w dzielnicy południowej= 


Główne wysiłki władz póidą w kie- 


nich i północnych dzielnic Łodzi. 


u drugi w północnej, przewidziana iest;szerny zakład odkażający. 


w początkach roku przyszłego, budowa 
ośrodka zdrowia w pobliżu Widzewa. miasta jest również dostarczenie dobrei 
Wybudowany zostanie własny gmach, | wody mieszkańcom tych dzielnic, którzy 
narzekają na brak wody zdatnej do pi- 


Który, pomieści wszystkie przychodnie 


„|! gabinety lekarzy. 


latach następnych; w ramach 


„czterolatki inwestycyjnej“ wybudowa-|całego miasta, przyczym najbardziej by- 
lyby pokrzywdzone peryferje miasta, 
— jeden w centrum miasta i jeden maj Wydział Zdrowotności przewiduje w ro 
ku przyszłym budowę 3 studzien arte- 
Drugą poważną troską władz miej- zyiskich, umieszczonych w dzielnicach 


ne zostaną dwa dalsze ośrodki zdrowia 


Kozinach. 


„CAPITOL”" 


Największy sukces 


f 


Naiwspanialsza 


„Nad program tygodnik PAT. 
Hasłem naszem: najniższe ceny! 


Bl. 109 


Chopinowsk;, — 21,15 BRUKSELA Franc.: 
Utwory Saint-Saensa.—21.30 ANGLIA (Reg. 
R zj Koncert ork. Mozartowskiej. - 


: Recital śpiewaczy, 
| 


Powieść spółczesna H 


dała do swego auta, szumiały jej jeszcze 
w głowie echa muzyki i wino. 

Pęd samochodu nie ostudził jej mło- 
dej krwi. Siedząc obok Stanisława i do- 
tykając ramienia jego, uczuła zwierzęce 
niemal pożądanie... | 

Lekko oparła głowę na jego ramieniu 
czekając na wypełnienie swego przezna- 
czenia. 

Ale Stanisław pomny na słowo, ja- | 
kiem był związany, nie reagował na jej; 
prowokację... 


Może i nim miotało sto sprzecznych lstawowi w oczy: 


uczuć. Może i jemu krew uderzała dv 
głowy. On jednak, trzymając w ręce 
kierownicę, wpatrzony w perspektywę 
gościńca, był uosobieniem chłodnego i 
wzorowego szofera, 

Spokój jego zaczął grać na nerwach 
siedzącej obok kobiety, Teraz sama 
przyzywała całą gorącością swego ser- 
ca chwili, żeby tak, jak wówczas, tam 
na miedzy Staszek zapomniał się i zańw 
zmienił się w rozpasanego fauna. 

Właśnie mijali Kończyniec — parnięt- 
ne miejsce ich pierwszego zbliżenia. 

Mijając je, oboję pomyśleli widocz- 
nie o tym samym, gdyż ukradkiem spoj- 
rzeli sobie w oczy. 

— Niech pan zatrzyma maszynę — 
poleciła Julia. 

Przystanęli. 

Noc była głucha. Chmurki sunęły po 
niebie raz wraz zasłaniając księżyc ma- 
towym oparem. 

Hrabina spojrzała przed siebie. 


Najmłodszei gwiazdy 


„Ltntowiosy Brudar 


Współudział biorą: John Boles, Jane Derewall, Rochette Hudson. 


II miejsca 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


kreacja SHIRLEY TEMPLE 


oraz aktualności! 


gr. 


Pocz. o g. 12. 


Godz. 22,00 SZTOKHOLM: Muzyka lekka —KO- 
PE GA: Koncert ork. — 22,10: BRUK- 
SELA Flam.: Muzyka taneczna, — 22,20 
WIEDEŃ: Muzyka taneczna, 


Tam, gdzie niedawno jeszcze koły- 
sał się złocisty ocean żyta, pusto teraz 
było i szaro. 

W przelotnym blasku smucity się 
ścierniską: jesiennie tu było, 
ctmentarnie. 


Grotomirska z głową opartą o rumię chłód mój był 


Staszka, zadumała się. 
— Jak 


Troską władz sanitarnych naszego 


Wzrost liczby ośrodków leczniczych; 


Dwa miejskie zakłady kąpielowe są ;dóstarczenie ludności zdrowej wody do 
o za tem znajdują się one|picia i tanich kąpielisk, co wpłynie na 
wielki brak |zbyt daleko od południowych, zachod- przestrzeganie higieny ubogich miesz- 


p 


kańców — wyda doniosłe rezultaty w 


Nowe zakłady kąpielowe w Łodzi, postaci znacznej poprawy warunków 
runku rozbudowy miejskich ośrodków urządzone nawskroś nowocześnie i po- sanitarnych naszego miasta. 
siadające znaczną liczbę wanien i natry- |; 
nie posiadająca praw|sków, wybudowane zostaną, jeden na 
Ponieważ | Bałutach, a drugi na Chojnach. 

Na terenie dawnej rzeźni przy ul. Ła 
giewnickiej wybudowany zostanie ob- 


20 WRZESIEŃ 1936 R. 
Koło godz. 8-ej rano działają niepomyślne 
PASSY dla m e i grożą wypadki 
+ + . b a | e ini - |» 
cia. Ponieważ rozbudowa sieci wodocią powodzeniem wężem AWSZY od godz. 9-ej z 


"ON TO: powodzeniem możemy starać się o protekcję 
gowei nie obejmie tak szybko obszaru | osób wpływowych i nawiązywać stosunki z ar- 


7 tystami i prawnikami. Koło południa sytuacja 
|znowu się pogarsza, Narażeni jesteśmy na stra- 
jty materialne i nieporozumienia z osobami płci 
|odmiennej, Od gòdz. 13-ej do godz. 15-ej ocze- 
kują nas miłe przeżycia psychiczne i powodze- 
nie w miłości. Okres ten sprzyja także nauce i 
sztuce. Godz. 16-ta nadaje się do wszelkich no- 
wych poczyrań oraz do przyjmowania pod- 
władnych do służby. Między godz, 17-tą a godz. 
20-tą nie należy wdawać się w poważne dys- 
kusie ani wyruszać w dalekie podróże. Wieczo- 
jrem panuje znowu lepszy nastrój, czeka nas 
| powodzenie towarzyskie, zainteresowanie sztu- 
„ką i życiem społecznym oraz miłe niespodzian- 
ki w związku z bliską rodziną. Koło północy 
nastrój się pogarsza. 

Dziecko dziś urodzone — szlachetne, lubi 
samotność, powolne lecz dokładne w pracy, 
skromne, często drobiazgowe, mało zaradne, 0 
słabej konstrukcji fizycznej, 

(Ogrodowa 18). 


| Dziś, i-dni następnych „Kaśka Karjatyda" 
Gabrieli Zapolskiej w wykonaniu całego odmło- 
dzonego zespołu. Początek przedstawienia o go- 
dzinie 8.15 wiecz. 


NOCNY DYŻUR APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
J Kahane — Limanowskiego 80 S. Tewków. 
ska — Brzezińska 56, J. Koprowski — Nowo- 
miejska 15, M. Rozenblum — Śródmiejska 21, 
M Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. Czyński 
|— Rokicińska 53, H Skwarczyński — Kątna 54, 
'I. Siniecka (Rzgowska 59). 


TEATR POPULARNY. 


j:aniej umiałam zawsze odtrącić od siebie 


każdą pokusę: po Ryszardzie nie chcia- 
tam już więcej znać żadnego innego męż 
czyzny.. Wyczuwałam do nich rodzaj 


niemal | fizycznej odrazy... A jednak kiedy wzią- 


ieś mnie wtedy w ramiona, pojęłam, że 
tylko pozorny. Byłeś 
iak królewicz z bajki, który pocałunkiem 


prędko mija czas... Dopierojswoim obudził śpiącą królewaę. I roz- 


co królowało tu lato kraśne od czerwo-; pętałeś we mnie burzę nowych pragnień. 


nych maków, rozmodrzone bławatami. 


Stanisław przysłuchuje się w milcze- 


A teraz nie ma tu już nic z tych cudów. |niu jej wyznaniom. Zdaje mu się, że Śni. 
Pole opustoszało, przyszła jesień. Jesz- | Zwierzania Julji spadły na niego tak nie- 
cze trochę a babie lato rozchwieje się spodziewanie, że czuje w głowie praw= 
rad ścierniskiem i ostami.. A potem bia-|dziwy zamęt: ze szczęścia, Wreszcie 
ty całun śniegu przykryje ostatnie wspo-;półszeptem — ażeby nie spłoszył pięk- 
mnienia o lecie i przyjdzie zima —|nego snu — zaczyna: 

śmierć wszystkich tniesień, szaleństw, — A jednak wówczas wzięła mi pani 
nadziei! za złe moją gwałtowność... 

Spojrzenia jej raz jeszcze przesunęły Usta Julji są coraz bliższe. Płoną — 
się po pustym ściernisku. Wreszcie od-|i szepczą. 
wróciła twarz«i gorąco spojrzała Stani- — Bo byłam wtedy inna, niż teraz. 
Dziś widok zżętego pola wzbogacił mnie 

— I moja młodość przeminie tak sa-!o jeszcze jedną mądrość: o przeświad- 
mo. I mnie przyprószy w końcu siwizna, |czenie, że wszystko przemija, że póki 
tak jak babie lato rozsrebrzy to Ścierni-|czas trzeba pić radość chwili z pucharu 
sko i nastaną dla mnie dni bez radości |młodości... 
> słońca. Więc dlaczego teraz, kiedy — Wiięc pani hrabino?... — pyta Sta- 
jestem jeszcze młoda, nie chcę i nie umię ' szek, 
korzystać z radości życia, skoro wszy- Usta jej są coraz bliższe: i płoną co- 
stko jest kruche i przelotne? raz bardziej. 

Mówiła to trochę do siebie, trochę — Więc też gdyby się powtórzyła 
do niego, Głos jej przechodził w szept. |taka sama sytuacia, jak wówczas... kie- 

— Zatruwamy sobie życie tysiącami |dy szumiało złote żyto... nie odwróciła- 
przesądów, sami wykuwajmy sobie kaj-|bym twarzy od przygody, która spoj- 
dany, którebi przykuwamy się do twar-|rzała nagle na mnie twojemi oczyma. 
dej ściany konwenansów. A tymczasem|  Eks-student pojmuje sens tych słów. 
życie mija i nie powrócą do nas pokusy,|Jej wargi wabią go nieprzepartą siłą. 
jakie wabiły nas z ukrycia. A moje słowo? — pyta ostatnim 

Przymknęła oczy. z wysiłkiem woli. 

— Na co czekam i na kogo? Nie by- — Nie ma żadnego słowa!... I nie ma 
lam nigdy szczęśliwa w miłości, a jeśli |niczego i nikogo, jesteśmy tylko dwoje: 
iawet zakosztowałam wówczas trochę |ty i ia! 
szczęścia, gorzko odpokutowałam za ka 
żdą jego sekundę. Może tęskniłam po») 
tem podświadomie za miłowaniem, nie- 


(Dalszy ciąg jutro). - 
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Jak Łódź walczyła o samorz 


Pierwsze wybory w roku 1861. — Atak rosyjski na samorząd. = Na Sy- 
bir za obronę polskości! — „Pomysły“ okupantów niemieckich. — Jak 
wybieraliśmy ojców miasta w roku 1917 


Łódź, 20 września.  syfikatorski, który z natury rzeczy naj- skiego mianował Moskali: chorażego Po- sówce także wpadli na „pomysł”* ger- 

Jesteśmy w obliczu zbliżających się pierw ogarnął samorząd. Czuwał nad la z brygady artylerii i por. Miłoradowi- manizacji. Zaczęto nagwalt na miejsce 

wyborów samorządowych w Łodzi. Bę- powodzeniem tej akcji rusylikatorskiej cza z wołyńskiego pułku ułanów, polic- języka rosyjskiego wprowadzać język 
dą to piąte zrzędu wybory samorządo- mianowany za zasługi przy tłumieniu po- inajstrem mianowany został kapitan Ka- niemiecki. 


we w odrodzonej Polsce, a siódme wo- wstania styczniowego na odcinku łódz- liński z Ładożskiego pułku piechoty. | Tak więc gubernator wojskowy „Piotr 
zóle wybory samorządowe w Łodzi, gdy kim, sekretarz kata carskiego generała|  Zawieszono burmistrza Rosickiego a kowa, zająwszy to miasto zaraz w pier- 
zważymy. że już w roku 1861 mieliśmy |Bremzena, renegat Pieńkowski. Imianowano Moskala, Polensa, wprowa-|wszych miesiącach wojny 1914 roku — 


w naszym mieście pierwsze wybory doj, Dzisiaj, gdy już za tydzień stajemy |dzono w r. 1867 pieczątki rosyjskie. aż |nadał Piotrkowowi nazwę'Petcikai-Stol- 
rady miejskiej, a w roku 1917 w stycz- do urn wyborczych, przypomnieć sobie |wreszcie w r. 1869 zabroniono używania ‚berg od swego nazwiska Stolberg - Wei- 
niu, za okupantów niemieckich, drugie. |musimy, że walka o samorzad niezależny języka polskiego najpierw w samorzą” ,nigerode), Częstochowie nazwe ifeliberg 
W roku 1861 na ok. 30 tysięcy miesz- polski trwała na odcinku łódzkim od 1869 (dzie, a później kolejno, w latach następ- i t. d. i vk 
kańców, którzy musieli wykazać się zna- roku do ostatniej chwili pobytu Moskali nych, w poszczególnych działach admini- W okresie następnych długich miesię- 
jomością pisania i czytania oraz opłaca” ,w naszym mieście. ;stracji i we wszystkich instytuciach, ma- cy okupacji niemieckiej za rządów słyn- 
niem najmniej 25 rubli rocznie komorne- | ' Walka o samorząd polski prowadzo- jących kontakt z władzami państwowymi nego naczelnika policji von Bernewitza 
go — było wyborców zaledwie 269. Wy- jna była przez całe społeczeństwo. Ha. |czy samorządowymi. ,ponadawano szeregowi miejscowości 
brali oni w lipcu 1861 roku 12 radnych, sło walki o-samorząd fizurowało A Walka z polskością i z językiem pel-|W OKOLICACH ŁODZI NAZWY NIE- 
w tym 6 Polaków, 3 Żydów i 3 Niemców. sztandarach wszystkich w okresie mie- |skim w administracji moskiewskiej trwa- MIECKIE 
W roku 1917 Łódź wybierała w wybo*|woli partyj niepodległościowych. ła do 1914 roku, do momentu. kiedy przy- |pozmieniano dotychczasowe nazwy pol- 
rach kuriainych. Było 6 kurvj zawodo-|  Bezsprzecznie, pierwszym widomym wrócił należne prawa językowi oiczy- skie na niemieckie, jak np. Andrespol, 
wo-gospodarczych, z których każda wy- aktem rusyfikacji miasta byio stemu komitet obywatelski i milicja oby- Neusalz, Gruenberg i te d. RASĘ: - 
bierała 10 radnych. Owych 10 radnych WYDALENIE ZA OBRONE POLSKD* watelska. Niestety, nie na długo, gdyż! Mianowany burmistrzem niemieckim 
wybierali oddzielnie przemysiowcy, kup- ŚCI już od grudnia 1914 roku zaczyna się o7 Łodzi Schoppen zaczął swe urzędowanie 
cy, rzemieślnicy, wolne zawody, inteli- |czterech obywateli naszego grodu z gra- kres usiłowań zgermanizacyjnych ze od wyrugowania języka polskiego z ad- 
gencja pracująca i robotnicy oraz wła- |nic miasta z zesłaniem na Syùir, a miaso-| STRONY NOWYCH OKUPANTÓW _ ministracji agend miejskich. 
ściciele nieruchomości. wicie Jakuba Likiernika, Jakuba Lipiń- NIEMIECKICH. 4 _ Dopiero 11 listopad 1913 roku prze- 
W przededniu wyborów samorządo* |skiego, Józefa Ponikiewicza i Tomasza|  Dowódcv woisk niemieckich w roku gnał germanizatorów i stworzył możli- 
wych, jakie nas oczekują za tydzień —|Sudrę. Bremzen na miejsce komisarzy | 1914 natychmiast po zajęciu szeregu |wości rozwoju samorządu polskiego. 
warto zaznaczyć tutaj, że właśnie owa |policji Polaków Kirzymskiego i L. Gor- miejscowości iatszej ziemi w b. Kongre- JAN WOJTYŃSKI. 
pierwsza rada miejska w roku 1861 by- 
ła ostatnim bastionem polskości w na- 


CA TZ NAEO E NE N E A EZ TEZA ZKE TROY TOPR ZIZI AIZOOOE ZFA O OE DOBA 
szym mieście. Po iei zlikwidowaniu w A 
roku 1869 zaczał się pośpieszny ruch ru- ry 7 ad prz r a 
CERA WEEZEGTST OOO ZE EEEE ZZZECESZZ 


r a 
Likwidacja EL Robotnicy opuścili w nocy teren fabryczny.—Urucho- 
w a n e s A s p : ` 
Łódź, 20 września. mienie fabryki odbywać się będzie etapami 
) w Jak Me eT A, Sha Łódź, 20 września. Delegacji oświadczono, że firma zga I udali się do domów. 
iudaiować: 417 wybuchł strajk okupacyj- (k) Sytuacja w fabryce Lebrechta dza się na uruchomienie fabrvki w ty-| Dowiadujemy się, że w związku z 
ny RA fe zapowiedzianej redukcji i nie-| Millera w Rudzie Pabajnickiei, gdzie | dzień po opuszczeniu jej przez robotni-jtem w nadchodzącą sobotę, względnie 


sag toroweł: przed pięcioma tygodniami wybuchł |ków, że narazie do pracy będzie przy-|w przyszły poniedziałek firma urucho- 
BE opó AE został, Strajk okupacyjny, przedstawia się na- |iętych około 300 robotników. a reszta |mi maszyny i część robotników będzie 
zlikwidowany. Firma zgodziła się coinąć stępująco: | = J otrzyma zatrudnienie w miare urucho-; mogła przystąpić do pracy. À 
wypowiedzenia i zastosować podział Jak wiadomo, do inspekci pracy |miania maszyn, Dalsze zatrudnienie pracowników 
pracy, Jednocześnie zobowiązała się do zwróciła się w piątek delezacia robotni- Propozycja firmy została przedys- odbywać się,będzie — zgodnie z przy- 
honorowania umowy, wobec czego ków z fabryki Millera, prosząc, o przed- | kutowana onegdaj wieczorem na zebrą- | rzeczeniem firmy Miller — etapami i po 
strajk został przerwany i jeszcze: wczo- stawienie jeszcze raz warunków fir- | niu robotników. pewnym okresie czasu wszyscy robotni 
raj robotnicy przystąpili do pracy. my. z W nocy robotnicy opuścili fabrykę | cy w liczbie 500 otrzymają prace. 

Bogdan Lot 


A chociaż nie wiem, gdzie on teraz miesz-ļode mnie słowo.... Bo tatuś twój siedział 
A Ika. w więzieniu, teraz wiesz już o tem, praw 
JI Wikta zerwała się z miejsca i spoj-;da?... Ale wtedy nie wiedziałaś, a on 


4 a a p. j 
ją rzała na Andrzeja zdumionym wzro-|nie chciał, żebyś się dowiedziała. Po- 
if kiem. Zawołała: prostu shciął ci zaoszczędzić przykroś- 
JI] — Jakto?l.. Ty znasz mojego ta-ici, chciał wpierw dowieść swołej nie- 
see | |.tusia?.. Od kiedy?,.. Nie, 
375 


t niemożliwe.|winności, a potem dopiero powiedzieć 

„i żebyś go znał!... AA z o wszyst łem. Bo musisz wiedzieć, 

=e ny romans współczesn |. 0, znam go bardzo dobrze, Wi-;Witeczko, że twój tatuś jest bardzo, bar 

GORZEJ zanaacylny i P y (teCZKOsn I bardzo dawno... Jesteśmy....(dzo porządnym człowiekiem i żadną 

STRESZCZENIE trwało, zanim uspokoiła się nieco i otar- byliśmy Właściwie... zbrodnią sobie rąk nie splamił... Słuchaj, 

Werner został zamordowany. ła lzy z oczu. |  — Znasz go oddawna?.. — przerwa-|bo matka ci napewno o tem nie mówiła, 

Rogosz, przebywający w włęzienłu pod)  — Przecie to straszne... — podnio- !4 Mu wśród zdania. — Nie rozumiem....|posłuchaj smutnej historji o twoim ta- 
ząrzutem zamordowania Wernera, zasta- lola wzrok na Andrzeja. — Przecie to doprawdy nie rozumiem.... tusiu... 

mawia sie czy ło Wikta dokonala tego |. rąszne, żeby mi nie wierzono, że ja... — Czego? — ujął ją za dłoń| I Andrzej opowiedział Wikcie to 

s Tymczasem Wikta spotyka Andrzeja |ja nic nie miałam z tym wspólnego... i uśmiechnął się jakoś dziwnie smutnie.| wszystko, co sam wiedział o Janie Ro- 

Łubkowskiego i udaje się z nim do jego |Muszą mi uwierzyć, muszą, muszą... „— Czego nie rozumiesz? BOSZU... i 

mieszkania, „Wpadł tam za nią Halecki, tó- Przyłożyła pięści do skroni i kilka- ! = Zaraz... zaraz... — nie odpowie- Wikta słuchała z natężoną uwagą, 

rego Andrzej wyrzucił za drzwi. „ |kakrotnie powtórzyła z uporem: „Mu- działa mu na pytanie i powiodła dłonią zadając raz po raz jakieś pytania, na któ 

AC opowiada Andrzejowi o swyc szą... MUSZĄ.” po czole, jakby chciała przywrócić dojre Andrzej odpowiadał dokładnie, wy- 

POSDSĄ M ek Mri si porźądku rozpierzchłe myśli. — Jak|czerpująco., Ah s l ; 

— Słuchaj, Wikta. rozpaczać nie ma|__ od x ka Poke e 2 z dawno znasz mojego tatusia? „ W tej chwili nie pamiętała już zupeł 
eega, Do 1o $i mie nie pomote., adk um 2e poliga nie može postować ajj ja) wd Td Bym daty: CTION SI Ian Set oka 
spokojna o to, że nie spotka cię Żadna czej w takich adkach... Zastanów m; meus ożótm: S A aiie : $ 
kara za cudzą winę, nie obawiaj się te- "AŚ zrozumiesz... Ba, gdybyś odrazu 7% ię (Rae ię NADE © jęki a każ Sao wy 
go... Owszem, będziesz miała pewne nie |zrobjła alarm, gdybyś pobudziła swoich '....; ©:9 ys ia rar waz” Be prp blaskiem ORA a 
przyjemności, ale trudno ich nie mieć w'gospodarzy, wszystko wyglądałoby ina pk nie "a eś go, praw o gdy- zk Are ES AA E E E 
podobnych wypadkach... Ostatecznie, ;czej, ale tak... No, ale nic nie wiadomo,” * zam”: RER aa: ae la Sobie SON Aly ZRI DOG 
dochodzenie policyjne wykaże, że nie ty ,Witeczko: może już morderca jest = — Znam go PZA cie lat... nie, nie, Í N gdy miała, jak wie 
zamordowałaś Wernera, nie jest też rękach policji, może motywy zbrodni Aero dłużej!.. Chłopakami jeszcze S rę erpiał nieznany jej biedny oj- 

7 i że nikomu nie przyjdzie do Ą roty -|byliśmym. 9 pa U í 
R EE ode AŻ (0) P ob Nai da SYRRARSJADYSA Wikta zaniemówiła z wielkiego wra I geayi, „uwierzyła w to 
bynajmniej nie mówiłem an pron p LAGÓW zatłosłiani zo Adiaekie 2-27 jakie uczyniło na niej to wyzna- zwy Aei ke c 1 ; A 

i i no... Ja SODIE : s . . 3 f WYSPA, Jia, ZE erpi 
mA A E byt alien zawodziła dziewczyna. — Prosił mnie,] przebiegło jej przez myśl: chybaltiewinnie, że nie zabił owego Alfreda 


ŻA g z AS Ź li do jakiejś kawiarni i tam d iż i hyba kpi Krausera 

Ł i nie wie-|4cPYŚmy poszli do į ; M Andrzej żatruje, chyba kpi.... MJ, 
dział = LEOA dziewczyną, na- |pomówili.... A ja nie chciałam... Boże,| — Nie, nie — nie Śmiałbym!... Jeżeli nie rozpłakała się serdecznie, 
pewno zatrzymałbym ciebie w  aresz- Boże, co ja sobie narobiłam!.... — Nie mogę tego zrozumieć... —-po- przejęta do głębi współczuciem dla oj- 


ewnc nałby! © ; ie. © h ani i j ca, to tylko dlatego, że wstrzymywał 

ż do ukończenia Śledztwa... Niej Twarz Audrzeja pokryła się chmurą jkręciła głową. — Powiedz mi jeszczejć: , że wstrzymywała 
wiór może policja postąpi inaczej, mo|zamyślenia. Zapalił papierosa i rzucił W|rąz,. Więc ty znasz mojego tatusia? jSsię od płaczu całym wysiłkiem woli, nie 
że nikomu nie wpadnie do głowy. by cię przestrzeń: I tyle lat?.... I nie mi o nim nie mówiłeś? Chcąc uronić ani słówka z opowiadania 


; s : à ; r ; Andrzeja.. 
odejirzewać, ale musisz być na to przy — Gdybym spotkał cię o kilka go-;Nie, nie rozumiem tego... Ja... „a 
TOWERS No, Wikta, nie płacz, łzyjdzin wcześniej, gdybyś się mnie zwierzy| — Zaraz ci wszystko wytłumaczę,|. J opion potem, gdy już się dowie- 
ci się na nie nie zdadzą.... Wikta, Wikta.|ła, że szukasz ojca, napewno nie rozma-jWiteczko.... — odrzekł Andrzej dobrot-jdziała o wszystkiem, dała folgę łzom, 


wypłakała się szczerze, serdccznie.... 
DALSZY CIĄG JUTRO. 


Usiadł na poręczy foteli i objął|jwiałabyś z Wernerem, ani z twoim Wu- liwie, c= Widzisz, nie mogłem ci nic po- 
dziewczynę ramieniem. Nie broniła się, jem... Jabym ci tyle samo powiedział wiedzieć o twoim tatusiu, bo on sobie 
przytłoczona ciężarem rozpaczy, Długola tom ojcu, co oni, napewno niemniej, tego ne życzył... Prosił mnie o. to, : 


j.m ALEŻ zai 


Baika o złym Grólu 


W pewnym dzikim kraju Kradłem, bo musiałem! 
Rządził król-satrapa, ~ Bom iest bardzo głodny!” 
Który wszystkich moeng 
Trzymał w swoich łapach. — „Odpowiednia za te 
Spotka cię zapłata! — 
Całe dni i noce Rzekł król do złodzieja — 
* Azorek stójl.. Nie chce szeftma! Spędzał na swawoli, Dajcie mi tu kata!“ 
A ja już byłem taki dumny, że on umie| Ale swym poddanym 
nosić w zębach mój parasoll... Hulać nie pozwolił. Okuty w kajdany 
Przeszedł przez ulicę. 
Wyszedł raz na space: Wiedli go strażnicy 
Jedyna przeszkoda Jaśnie pan satrapa Wprost na szubienicę.... 24 ŻA 
Po dłuższym pobycie w Ameryce Mayer| I przy jakimś sklepie Ż  Sztukmistrz; — - Teraz sięgnij, chłop- 
właściciel składu manulaktury w New Yorku| Sam złodzieja złapał. '| A teraz sens bajki . « cze do swej kieszeni, to znajdziesz tam 


właśnie tę samą pięciozłotówkę.. No?... 


zamierza starać się o obywatelstwo anierykań 
3. Chłopiec: — Nie, tylko cztery złote 


Wymienić się godzi: 
skie. Między innymi musi więc zdać również 


j — „Puść mnie — błaga złodziej -— Małych złodziejaszków | i dziewięćdziesiąt groszy, bo 10 gro 
i Ja Y, groszy 
kc z historji Ameryki. Panie mój czcigodny! _ Wiesza duży złodziej! KANT. dałem na wodę sodowaąl.. 
zgzaminator zadaje mu pytania: i 100006400000446060006 Z ZOE 
— Kto jest Prezydentem Stanów Zjedno- żśói WwW t k 
czonych? . Pewna przegrana yjąte 


Dwaj przyjaciele gwarzą w knajpce przy ku- 


— Roosevelt, — odpowiada Mayer. Do Kupścia przychodzi dwuch panów. Me-|pan nam nie odmówi.. Główna wygrana mo- | tejku piwa. 


— Dobrze.. Jak się nazywa stolica Ame-. 


ryki? loniki w ręku, poważne miny. Kupść wprowa-| tocykł... — A najgorsze utrapienie, uważasz, mam z 
= Wasżyńnikton dza ich do salonu. Jeden z przybyszów wy-| — Po co mi motocykł.. — broni się KupŚĆ.! moją starą Gada jak najęta.. Słowa przemó- 
OO jaśnia cel wizyty: — Nie potrzebuję motocykin... wić do niej nie mogę, bo nie słucha, tylko gada 
— Dobrze... A czy pan mógłby zostać Pre-| — Znamy pańskie dobre” serce i dlalego| — Cò do tego może pan hyć spokojny. —|1 gada... | 
zydentem Ameryki? zwracamy się właśnie do szanownego pana.|wyjaśnia dalej kwestarz, -- Mamy 5.400 losów!| — Z kobietami już tak jest.. Zawsze chęt- 
— Nie. Chodzi o wspomożenie biednych łudzi.. Za po- Dlaczego pan akurat miałby wygrać teń moto- niej mówią, niż słuchają... 
— Dlaczego? szwoleniem władz urządzamy fantową loterię...) cykl? i | — E, nie zawsze.. Gdy im się, naprzykład, 
— Bo ktoby siedział w sklepie? l Po 2 złote los... Moc wygtanych.. Sądzimy, że ktoś oświadcza, wolą słuchać niż mówić... 
Prywatna Przychodnia Dr. med. MIKOŁAJ | G Z EZ Rami ROER ER EA eN Ea 
WENEROLOGICZNA l. 6. RYDZEWSKI Hitita 
Chor. wenerycznych | skórnych Chor. skórne, weneryczne, płciowe: | pii try ZA Sizzi a A Bej Ee: 
'od 8 rano do 9 wiecz. w niedz, 95—1 Przyjmuje codziennie od 6 — 8 w.| mboiis prac "gf 
Panie przyjmuje kobieta lekarz W niedziele od 10 — 12 rano. LSL L= UBAJL DSL 
PIOTRKOWSKA 161, | zamenhotła 6 | + S simsa 
PORADA 3 ZŁ. akuszeria i ginekologia | or. mea BIEN 
<< | ——— 
A> M. TAUBENKAUS| 3 sz 32: 
= r Piotrkowska292i1. IAUDENIIAU. A mee 
; opciowski -=| JAKUSZER - GINEKOLOG il iimiy di 
© D Przyjmuje vd 8—9 r. i Ct > RAE AŻ: 
ponnóca r. Feldman : =P 
Gdańska 37, tel. 232-55 Zgierska II 2i620) JĄ HI 
a, 7 TTE ZO a ROZ 0 a >» j|oamawą į -e 
„rz AKUSZER - GINEKOLOG z mas: 
przyjmuje 2d- 7—8-e] wiecz. KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot JI. UST AW KO N iz RHF 
; Telefon 155-77 i BLI 


Wit TREPMAN jr HENRYKOWSKI|akuszer "Giiekoloa $ 


IDS „ tel. i 70-0 
skórnych, moczopłciowych . Specjalista chorób skórnych, "cy Foma pk. 


Zawadzka 6 M 12| Wenerycznych i seksualnych 


od 8—11. od 2—4 i od 6—8 wiec F ERATE A Jar ERSE: jr, mel, H. LU BICZ 


miła ii 


bd 8 — Il-ej I 6 — 9-t ó 
f eari ta od > ód MR $ Spec. chorób sórnych, wenerycznych 


ZEE swieta od 2 — 1230 i moczopłciowych. POWRÓCIŁ 
Doktór 
R E | H F R ANA Nr. 7, teleion 141-32 
Dr. JAN POLAK I Przyjmuie od g. 8—10, 12—2 i 5= 8 w. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH| W niedziele i Świeta od 9—11 rano. 
; SO EPOCE PE WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH| — S Mea D o m 


Gabinet Elektro- i  światłoleczniczy Południowa 28 Tel, RA Szkoła Tańców 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 
ul. NAWROT Ne 7| wiecz. w niedzielę i święta od 9-12 towarzyskich K. TRINKHAUSA, 
Tel. 164-21. "1 Andrzeja 17 telef. 207-91: Kancelarjaj 


Przyjmuje od 5 do 7-ej, zh 6. GAWI N 6 K |— Só: w krk Cae | dy 
Dr. RI i T = C K Į położnictwo I choroby kobiece EC Z N Í CA OMEGA 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. | BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 5 ŁÓWNA 9, tel 142-42 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH przyjmuje od 4—7. Przyjmują lekarze we wszystkich spe 


NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18| AKUSZERKA przyjmuje chorych  odlcialnościach. — Analizy. Roentger. 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. | 3—5. Dyskrecja Al. Kościuszki 41. pr.| Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 


W niedz, i świętą od 9—12 w poł. łof. parter, tel. 170-18. 31. Porada 3 zł 
Przepiękny dramat miłosny z czasów blasku i nędzy caratu 


Dźwiękowy kino- feafr = 3 | 
W rolach głównych: INKISZYNOW, WIERA KORENE, PIERRE BLANCHAR i CHARLES VANEL. 


Sienkiewicza 40, 
Pocz. o 4 pp., w niedziele i święta o-12-ej. 
s Na I-szy seans wszystkie miejsca po 54 EJ m u 
PODECEGOGNOCĘTO 


telefon 141-22 
$ Wielki tryumt światowych ekranów! Dawno niewidziany ulubieniec całego światat 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


„CJI W wspaniałym filmie sensacyjnym pełnym emocji i napięcia p. t. 


po N > - A SP g = PTE L NY $> K © 4 


W soboty i niedziele o godz. 
Akcja filmu rozgrywa się częściowo za kulisami cyrku. Cudowna tresura i gra zwierząt oyrkowych. Nadprograta: aktualności PAT. 


soa amas a. 
nas. domina. si 


ceny Od 50 gr. 


Jak fo nazwać ? 


W jednym z pism warszawskich czy- 
tamy: 

„Hebda przegrał w Jarosławiu z nie 
znanym tenisistą dr. Niederem 3:6, 1:6! 
Pogromca mistrza Polski jest jednak bar 
dzo skromny i szczerze oświadczył, że 
sukces ten zawdzicza tylko temu, że 
Hebda był podchmielony. Brawo Heb- 
da! — świetna propaganda tenisu na 
prowincji. 

Przyznamy się, że zrazu nie bardzo 
chcieliśmy uwierzyć w tę wiadomość. 
Jakoś nie wydaje się nam możliwem, by 
do tego stopnia można było się zapom- 
mieć. Wprawdzie różnie mówiono po 


klęsce Hebdy z Tarłowskim na ostat-|. 


nich mistrzostwach. Rozmaicie komento 
wano fakt, że Hebda umiał gładko pobić 
sw go rywala Tłoczyńskiego, a następ- 
nego dnia uległ niespodziewanie Tarłow 
skiemu. Szeptano na ucho toi ywo. 
Sięgnięto do prywatnych szczegółów 
życia eksmistrza. Przytaczano nierówno 
mierną skalę formy jego, dopatrując się 
przyczyn tego w sposobie życia. Aż tu 
nagle sromotna przegrana z zupelnie 
nieznanym tenisistą, otwarła oczy lu- 
dziom, już dawno obserwującym poża- 
łowania godny tryb życia utalentowane 
go spórtowca. 

Pamiętamy jak to głośne było z 
„aferą“ Ruchu. Ile przykrości, może nie 


słusznych posądzeń, padło pod adresem, 


mistrza piłkarskiego. Ale tam odpowia- 
dał zbiorowo klub, ewentualnie zwią- 
zek, W tym wypadku kot? Oczywiście, 
w pierwszym rzędzie sam 
człowiek dojrzały, zdający sobie dosko- 
nale sprawę z faktu, i ze skutków takie- 
go niewłaściwego postępowania. 

Już niejednokrotnie zwracała opinia 
sportowa uwagę na to, że nasi czołowi 
tenisiści nie pozostają pod należytą 
opieką. Za dużo pozostawiono im samo- 
dzielności i swobody działania. Wpraw- 
dzie należą oni formalnie do klubów, 
przez nie do Związku, lecz w zasadzie, 
w praktyce kontrola .tych klubów nad 
nimi jest conajmniej mocno problema- 
tvczna. Te ustawiczne wyjazdy zagra- 
nicę, niewiadomo przez kogo  finanso= 
wale, zaniedbywańie pracy zawodo- 
wej, o ile ona de fakto istnieje -— docho- 
dzą do skutku w warunkach, podważa- 
jących pewność, że pozostają one w zgo 
dzie z obowiązującymi przepisami w 
amatorstwie. Nic dziwnego, że brak nad 
zoru nad takim zawodnikiem, pozosta- 
wienie go własnemu sumieniu, często 
obciąża słabą wolę, może spaczyć jego 
rajlepsze zamiary i czyny. W ten sposób 
marnuje się talenty i ludzi, skądinąd po- 
żytecznych dla sprawy. Cierpi na tym 
także propaganda, która musi być wol- 
ra od cienia fałszywego zgrzytu. Już 
rie mówimy o estetycznych i moralnych 
wrażeniach, jakie spływają na widza, 
obserwującego poruszenia się takiego za 
wodnika na korcie tenisowym... 

To też nie będziemy bez racji, jeśli 
zwrócimy uwagę na konieczność roz- 
ciągnięcia bardziej sprężystego i suro- 
wego nadzoru nad zawodnikami, któ- 
rych wystąpienia są indywiduaine, i na- 
rążone przez to na rozmaite pokusy, tym 
bardziej, im mniej są one skrępowane 
węzłami karności i poczuciem odpo- 
wiedzialności. I powtarza się «stary re- 
fren: — sportowiec musi być pod każ- 
dym względem wzorowym przykładem 
należytego sprawowania się nie tylko 
na boisku, ale także i w życiu codzien- 
nym! 

O tym przedewszystkiem muszą pa- 
miętać nasi mistrzowie. Także i kluby. 


zawodnik, I 


Lekkoatleci polscy prowadzą 


w meczu z Wegrami i Belgią 


WARSZAWA, 20 września, 
Clou tegorocznego sezonu iekkoatletycznego 
wypadło bardzo imponująco. Trójtnecz między 
państwowy Belgia — Polska — Węgry, to im- 
preza o największych rozmiarach jaką dotąd mie- 
liśmy w stolicy. Protektorem jej był prezydent 


| miasta min. Starzyński, który przemówieniem za-' 


Zima za pasem 


210 imprez narciarskich zatwierdziła 
komisja programowa 


ZAKOPANE, 20 września. 

W sobotę odbyła się w Zakopanym doroczna 
przed zimowa konferencja programowa, organi- 
zowana przez P. Z. N. Obradom przewodniczył 
prezes Polskiego Związku Narciarskiego wicemi- 
nister inż. Bobkowski, który po zagajeniu zapro- 
sił do prezydium szereg przedstawicieli władz 
instytucyj i organizacyj oraz delegatów Rabki, 
Szczawnicy, Krynicy, Zakopanego itd. 

Po ustaleniu porządku dziennego i przemówie 
niach oficjalnych referat programowy wygłosił 
red. Faecher nastęnnie trzy komisie: programo= 
wa komunikacyjna i propagandowa cpracowały 
szczegółowy program imprez sportowych na se- 
zon zimowy 1936-37 i rozpatrywały szereg za- 
gadnień i potrzeb komunikacyjnych, wreszcie z2- 
gadnień dotyczących propagandy, 

Po uzgodnieniu prac komisyj odbyło się pu 


Rewanż na torze helenowski 


Kolarze polscy zapowiadają zaciętią walkę 


ŁÓDŹ, 20 września. 

Nielada zadanie czeka dziś czołową stawkę 
kolarzy polskich. Po wysokieł porażce w wyści- 
gu szosowym. Berlin — Warszawa muszą się na- 
si szosowcy zrehabilitować w oczach opinii spor- 
towej, mając ku temu okazig w trzygodziunym 
wyścigu amerykańskim. który rozegrany zosta» 
nie ta torze helenowskim. 


| O znaczeniu jakie przywiązulłą nasze władze 
A kolarskie do dzisiejszych zawodów świadczy wy lety wejścia nabyć można w kasach helenow= 


mownie fakt przysłania do Łodzi elity kołarzy 
polskich z Napierałą, Starzyńskim, Kapiakiem i 
993094 BĘGYDECOO0GOVO0060069000 


Dziś walczy Ł.K.S. 


o iepsze miejsce w tabeli 


ŁÓDŹ, 2) września. 

Ligowcy ŁKS-u walczą w dniu dzisiejszym 0 
jedno z czołowych miejsc w tabcii, Jeśli uda im 
się pokonać Wisłę będą łodzianie poważnymi kan 
dydatami do tytułu wicemistrza tabeli, Chociaż 
drużyna łódzka występuje bez swego nallepszowo 
zawodnika Gałeckłego wierzymy, że zdobędzie 
na Wiśle dalsze dwa punkty. 

Początek spotkania dzisiejszego, które wywo- 
łało duże zainteresowanie, o godz, 15.30, 

Zespół ŁKS-u wystąpi w składzie: Andrze- 
jewski, Karasiak, Fliegel, Pezza I, Rudnicki, Ta- 
CEA Miller, Wolski, Lewaadowski, Sowiak 
! Krók 
y Na meczu dzisiejszym obchodzić będzie jeden 
iz najlepszych napastników czerwonych Król jt- 
„bileusz 300-g0 meczu w barwach ŁKS-u. Sympa- 
„łycznemu jubiłatowi składa redakcja „Expresstt” 


(GF: gratulacje, 


Pierwsza sensacja 
sezonu ping-zongswego 
$ Łódź, 20 września. 

Na inaugurację sezonu ping-pongowego w 
Łodzi odbył się wczorai towarzyski mecz mię= 
dzy Makkabi a Zjednoczonymi, który zakoń- 
czył się zwycięstwem drużyny fabrycznej w 
stosunku 4:2. Dziś w lokalu Makkabi odbędzie 


się rewanż, 


Obecnie finalizuiją się pertraktacje odnośnie 
przyjazdu mistrza Polski „Gutka“ z Tarnowa 
na ogólnopolski turniej Makkabi, który odbe- 
dzie się w dniach 3 i 4 października. „Gutek“ 
Ozzy również kilka spotkań w Pabiani- 
cach. 


jean dzisiejszy, pierwszy dzień zawodów. 


(kowo pomyślnie, Nasi zawodnicy uzyskali w wydają z siebie wszystko, 
e z Węgrami jak i Bełgami prowadzenie, ma- bardzo dobre. Na wyróżnienie zasługuje dosko= 


e Nasi reprezentanci natrafiają we wszystkich nie- 
Pierwszy ‘dzień zakończył się dla nas wyjąt- mal konkurencjach na poważnych przeciwników, 
uzyskując wyniki 


jąc widoki na zwycięstwa w obu, oddzielnie pun- naty wynik Kucharskiego na 1.500 mtr, Start na- 
„ktowaych meczach. szego najlepszego lekkoatlety był do ostatniej 
Zawody stoją na bardzo wysokim poziomie. chwili wątpliwy, natrafiał on bowiem na poważ- 
ne kłopoty z uzyskaniem urlopu. Trzeba więc 
było sięgnąć po najnowocześniejszą lokomocję 
i Kucharski przybył do Warszawy samolotem. 
Znałduje się on w doskonałej formie. Swój wynik 
na 1500 mtr. uzyskał po zacięte] walce z dosko= 
nałym Belgiem Mostertem, który zresztą oka- 
|zał się specjalistą na tym dystansie i był na fi- 
jniszu szybszy. Belg wygrał w czasie 3:53, pod= 
czas gdy czas Kucharskiego wynosił 3:54,2 o 0,2 
sek. gorzej od rekordu Kusocińskiego, Bieg ten 
był najciekawszą konkurencją dnia. Po za ple” 
cami Belga i Kucharskiego odbyła się druga za- 
cieta walka, To Noii walczył z dobrym Węzrem 
lęlolem o 3-cie miejsce. Wytrzymmały Noii, zade- 
biutował na tym za krótkim dła siebie dystansie 
| uzyskał czas 3.57,2 podczas zdy Igloi mlał 3:56.4 

Doskonale spisali się nasi miotacze. Pod nie- 
obecność Heliasza,  Gierutto zdobył pierwsze 
miejsce doskonałym wynikiem 15.05. Drugie miej 
sce zdobył Fiedoruk 14.79 a dopiero trzecie We- 
gier Horvath 14.54, 

Bieg na 100 mtr. wygrał jak było do przewi- 
dzenia Wegier Kovacs bez ż;adnych trudności 
w czasie 10,6 przed swoim rodakiem Gyenesm 
10.7, Gutlrym (Belgia) 11,2 i Trojanowskim II 11.4. 

Piękną walke zademonstrowali nam na 400 
mtr, przez płotki Kovacs i Hoffmans (Belgia). 
Faworytem był Węgier, któremn przecież proro= 
„kowano swego czasu nawet zwycięstwo ia Olim 
piadzie, Tymczasem Kovacs pokpił sprawę I 
zdobył drugie miejsce, Pierwszy Hoffmans 54,4, 
2) Kovacs 54,8, 3) Gyenes (W) 55.6, 4) Maszew= 
ski 56. 

Skok były RSE graj: Eaa rila 

, punkty. Dwal nasi zawodnicy Hofman erutto 
| Targońskim na czele. uzyskali dwa pierwsze miejsca skokami 184, Trze 


40) AN , 
ai U rg DEREI AATE ENa An Aż miejsce zdobył Kerkovits (Wegry) również 


przebieg wyścig dzisiejszy niemnici jednak prze» 
konani jesteśmy, że walka będzie zacięta i że na 
torze nie będzie już tei różnicy w klasie jaka u- 
widaczniała się na wyścigu Rarlin —- Warszawa. 

Początek dzisiejszej sensacyjnej imprezy wy- 
znaczońy został na godz. 15-tą. a pozostałe bl- 


południu pod przewodnictwem red. Faechera ple» 
num, na którym zatwierdzono program imprez 
sportowych, przewidujący w sezonie zimowym 
210 różnorodnych imprez na cały obszarze 
państwa, i 

Na zakończenie obrad zjazd uchwalił wysłać 
depesze do pana ministra komunikacji Ulrycha 
z podziękowaniem za stałą opiekę nad sportem 
i turystyką oraz złożyć specialne podziękowa= 
nie panu wiceministrowi Bobkowskiemu zarówno 
za całokształt jego działalności jak i specjalnie w 
związku z wybudowaniem kolejki linowej na Kas 
prowy, 

Bardzo obfity materiał obrad tak co do pro* 
gramu imprez sportowych, jak zagadnień komu 
nikacylnych świadczy o dużym zrozumieniu za= 
gadnień turystyki w kołach, jakie w obradach 
wzięły udział. : . 


Bieg na 400 mtr. był benelisem Kovacsa za 
którego plecami toczyła się denerwujaca, pełna 
emocji wałka dwu Polaków Gasowskieko Í Sliwa- 
ka z drugim Węgrem Zsitvayem. Kovacs osiąg- 
nat 48.6 podczas gdy trzej następui wpadli tuż. 
za sobą na mete. Drugi był Śliwak 49,6, 3) Gg- 
sowski 49,8, a 4) Zsitway 49,9. 

Skok o tyczce wygrał Sznałder przekraczaląc 
wysokość 4 mtr, 2) Moronczyk 380. 

Po pierwszym dniu prowadzi Polska'w meczu 
iz Węgrami 36.5:33.5 a w meczu z Belgiq 35:25. 

Spotkaniu przygłądało się około 3 tysięcy 
widzów. : 


Interesująca wycieczka 


automebilistów Touring Klubu 


Łódź, 20 września. 
|. W dniu dzisiejszyni Polski Touring Klub or- 
ganizuje dla swych członków į wprowadzonych 
BE samochodowo - motorową wycieczkę do 
elaznej Woli pod Sochaczewem dla zwiedzenia 
miejsca urodzenia Fryderyka Chopina, 

Wyjazd indywidualny, Punkt zborny i infor- 
,macyjny w Żelaznej Woli przy wejściu do parku, 
iw niedzielę, dnia 20 bm, o godz. 10.30. Dojazd: 
(W Sochaczewie na Rynku w lewo, szosą przez 
Chodaków (ok, 7 km. od Sochaczewa). 

Sgatówć w którym urodził się Chopin gs 
iwit oficynę nieistniejącego już pałacu hr. Skarb- 
bramce IKP grał bramkarz ligowego ŁKS-u |ków. Dom ten wraz BRAE A viir ZER o 
Andrzejewski, któremu kontuzła już się zagoiła. powierzchni około 14 morgów został zakupiony 

Pozatem odbył się wczoraj mecz szczypior- przez Towarzystwo Miłośników Chopina, które z 
niaka Makabi — WKS, który zakończył się re- wielkim pietyzmem porządkuje piękny park oraz 
misem 5:5, czyni obecnie starania w kierunku urządzenia 


7 wnętrza domu przez skup mebli, fortepianu oraz 
Dalszy cąg turnieju 


pamiątek po wielkim kompozyłorze. 
Wobec niedalekiej odległości Żelaznej Woli 
tenisowego w Łodzi 
ŁÓDŹ, 206 września, 


od Warszawy zaleca się uczestnikom wycieczki 
zwiedzenie nader interesującej Wystawy Prze- 
mysłu Metalowego i Elektrotechnicznego. 
Sobotni dzień turnieju tenisowego o tytuł „naj 
lepszego łodzianina" minął bez niespodzianek. 
Faworyci odnieśli dalsze zwyciestwa i turniej 


Tenisiści niemieccy 
posuwa się szybko ku końcowi, W grze poje- 


wygrywają mecz z Estoni 
dyńczej panów uzyskano wczoraj następuiące ; ygry la 'ą 


: +4, 6: Tallin, 20 września. 
o: yet w Sie wag Pa 6:2, Grot | Mecz tenisowy Niency — Estonia zakończył 
nert 6:2, 6:2, Adamczyk — Golda 4:6, 6:1, 6:2. SIę ZYJCIestwem Niemiec w stosunku 4:1. Barw 
Nowak — Król 6:1, 6:3. ~> 7> ~" Niemiec bronili Lund į Gerstel. Estonia była re- 


| W grze poledyńczej pań odbyło slę jedno prezentowana przez Lasna i Rosenblatta. 


spotkanie w którym Ulrychsowa pokonała Pal- Nowi mistrzowie 


skich, które czynne będą już na kilka godzin , 
przed rozpoczęciem wyścigu. 


ŁKS mistrzem Łodzi 


w Szczyriarnieka 


Łódź, 20 września. 

W dniu wczorajszym odbył sie na boisku 
IKP przy ul. Ogrodowej mecz szczypiorniaka 
najgroźniejszych rywali lokalnych ŁKSu i L 
K. Py który zadecydował o zdobycia mistrzo- 
stwa klasy A przez ŁKS. ŁKS-owi pozostał je- 
szcze coprawda do rozegrania mecz z Turem 
lednak prowadzi on obecnie różnica 5 punktów 
,w tabeli przed IKP, tak że może pozwolić so- 
|bie nawet na porażke. 

' Wczorajszy mecz ŁKS — IKP. KAKOZYC 
się zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 7:5 (4:1). 
W pierwszej połowie ŁKS rrowadził pewnie 
4:1, jednak w drugiej gra się wyrównała i by- 
łe b. zażarta. Ostatecznie jednak zwyciężył len- 
„szy technicznie ŁKS, zapewniałąc sobie deii- 
|nitywnie tytuł mistrza Łodzi, Ciekawe, że w 


Makkab'--Hakoah 3:0 (2:0) 


ŁÓDŹ, 20 września, 
Rozegrane wczoraj towarzyskie zawody pit- 
karskie między B-klasowymi drużynami żydow= 


tty kolejowe dla narciarzy jskimi Makabi i Hakoahem zakośczyły się po mało 
| 


Rzecz iama również związki sportewe. 
OSFTATONRZ E P ZET RA E r resa 


Warszawa, 20 września, (cłekawej grze zwycięstwem Makkabi w stosunku 
Tow Krzewienia Narciarstwa w porozumie- 3:0 (2:0). Zwycięzcy przeważali przez większą 
niu z Liga Popierania Turystyki zamierza zor- Część meczu I mogli odnieść zwyciestwo cyfrowo 
zanizować w zimie dwa raidy kolejowe dla nar. wyższe. Najlepiej zagrali 
ciąrzy, Korsz i Herszkorn oraz Lauenburg w obronie. 
Pierwszy raid odbędzie sie w ckresie Świąt Hakoah wystąpił w składzie zupełnie odmłodzo- 
Bożego Narodzenia i przeznaczony będzie dla nym z juniorami: Kupferbergiem w bramce, Dem 
turystów - narciarzy zagranicznych bińskim w pomocy i Kryska i Cytronem w ataku, 
Nasterny ra'd odbędzie sie w polowie lutego którzy przedstawiają świetny materiał na pił- 
dla narciarzv krajowych. karzy i którzy odtąd stale będą grywali w I dru= 
Kolsiowe raidv narciarskie maia już ustaloną żynie. Bramki dla Makkabi uzyskali Gaj (2) o- 
(radycie i zdobyły sobie wśród sfer sportowych 
CAŻE UZNANE 


około 300 4 


w nich pomocnicy | 


raz Lauenburg z karnego. Sędziował dobrze p., 
"Otto. Publiczności 


| Również w grze podwójnej odbyło się Jedno 
spotkanie: Stera, Schroeder — Król, Olszewski 
6:3, 6:4. 

i uei ciąg gier turniejowych odbędzie. się 
dziś. 

| 


| Opóźnienie mistrzostw 


piłkarskich klasy B 


| Łódź. 20 września. 

Wskutek opieszałości większej części klu- 
bów B-klasowych, które nie zzłosiły się do mi- 
strzostw w oznaczonymi .terminie. jesienna 
runda mistrzostw kl. B nie rozpocznie się iak 
początkowo planowano 27 b. m. lecz w tydzień 
później, t. j. 4 października, 


chlową 6:4, 6:4, 
i tenisowi Węgier 


s Budapeszt, 20 września 

Mistrzostwa tenisowe Węgier zakończyły się 
triumfem Szigetiego, który zdobył aż trzy ty- 
tuły mistrzowskie, P 

W grze pojedyńczej panów pokonał on w fi- 
nale Bano 6:4, 7:5, 6:2. 

W grze podwójnej panów wygrał on wraz z 
Peto, bijąc braci Dallos 1:6, 6:3, 6:3, 6:3. 

W grze mieszanej Szigeti zajął pierwsze miej 
sce wraz z Sass po zwycięstwie nad rarą Baum- 
garten — Straub 6:3, 6:3. Sass zdobyła pcza 


tym mistrzostwo w grze pojedyńczej pań, bijąc 
w finale Sarkanyi 6:1, 3:6, 6:1. 

W grze podwóinei pań pierwsze miejsce za» 
jięła para Sarkanyi 
Kormoczy, 6:3, 


— Travers, bijąc parę Sasz— 
6: JARIERTĘ 


Str. 12 


Codzienna noweika „Expressu*" 


Torebka znaleziona 
w autobusie 


Laura wracała z biura autobusem, 
Tego dnia miała wyjątkowo dużo pracy 
i była bardzo zmęczona. Niestety, o wy- 
poczynku jeszcze nie mogło być mowy. 
Po obiedzie znów musiała wrócić do pra- 


cy. 

W autobusie trudno było wprost od- 
dychać. Na każdym przystanku przyby- 
wali wciąż nowi pasażerowie, którzy 
pchali się do wnętrza wozu, szukając da- 
remnie siedzących miejsc. 

Laurę ogarnęła zupełna apatia, Nie 
myślała już o niczym, chociaż miała tyle 
kłopotów. 

Nagle autobus zatrzymał się przed 
jej domem. x 


Laura szybko podniosła się i wów- 


czas dopiero, ku swemu wielkiemu zdzi- |ost 


wieniu stwierdziła, że ma przy sobie 
dwie torebki, Jedną własną, zniszczoną, 
a drugą bardzo elegancką. Ta druga nie- 
wątpliwie stanowiła własność młodej 
niewiasty, bardzo wytwornie _ ubranej, 
która poprzednio przy niej siedziała, Ale 
nieznajomej już nie było. 

Laura wysiadła z autobusu i przez 
parę chwil zastanawiała się, jak ma po- 
stąpić. 

Wreszcie zamiast udać się do domu, 
wsiadła znów do autobusu, zdążającego 
w przeciwną stronę, Pojechała do dy- 
reltcji autobusów, by zwrócić znalezioną 
torebkę, y e 

W dyrekcji autobusów przyiął ią ja- 

kiś suchy, apatvyczny urzędnik, Zano- 
tował personalia Laury, poczem zba- 
dał zawartość torebki. 

_ Laura oniemiała z podziwu. Nie wyo- 
brażała sobie nigdy, że można w torebce 
nosić takie skarby! Znajdowała się tam 


wspaniała kolia brylantowa, dwanaście |! 
oraz szereś | 


banknotów studolarowych 
dość wartościowych drobnostek! 
Dopiero, gdy wyszła z dyrekcji, po- 
raz pierwszy przyszło jej na myśl, że nie 
wszyscy postąpiliby tak, jak ona. Inna 
na jej miejscu pewno zbadałaby zawar- 
tość torebki i gdyby znalazła takie 
rab zatrzymałaby wszystko dla sie- 
ie, 
Ale Laura była uczciwą dziewczyną. 
Nigdy nie tknęła cudzej własności i na 
samą myśl o przywłaszczeniu torebki 
twarz jej pokryła się ponsem. 
Tysiąc dwieście dolarów! 
cież była wielka suma! 
Laura mogłaby zapewnić stałą opie- 
kę lekarską chorej matce! 
Prawdopodobnie znalazłoby się rów- 
nież trochę grosza i dla Henryka. Ten 
chłopak, którego kochała ponad życie, 
już od szeregu miesięcy był bez pracy. 
. Gdyby dostał do ręki pareset dola- 
rów, potrafiłby szybko zwiększyć kapi- 
tał obrotowy i mogliby się pobrać. 
Laura jednak nie miała żadnego żalu 


To prze- 


niądze, Nie miała prawa ich ruszać, 

Wieczorem, gdy spotkała się z Hen- 
rykiem nie opowiedziała mu nawet o 
swei przygodzie. 

Nie powiedziała również matce, 
która żaliła się przed nią, że lekarz za- 
lecał jej wyjazd do miejscowości kura- | 
cyjnej, 

Laura tej nocy prawie: nie zmtrżyła 


oka. 
Niezwykła przygoda nie dawała jej 
spokoju, 


Upłynął rok. 
Laura dawńo już zapomniała o zna- 
lezionej torebce. 
I naśle pewnego ranku otrzymała list 
z dyrekcji autobusów z prośba o zgło- 
szenie się. 
pierwszej chwili nie mogła zro- 
zumieć, poco ją wzywają. Dopiero, gdy 


— — — — 


przypomniała sobie torebkę, doszła do. ' 
wniosku, że wezwanie ma jakiś związek! , 


{ 


z tą sprawą. 

W dyrekcji przyjął ją ten sam urzę-| 
dnik, któremu przed rokiem wręczyła 
torebke. Š 

— Szanowna pani — rzekł — Czeka- 
Jiśmy przez dwanaście miesięcy na zgło- 
szenie się prawej właścicielki. Nie przy- 
szła. Widocznie była to jakaś bardzo 
bogata cudzoziemka, dla której zawar” 
tość torebki nie odgrywa roli, W myśl 
naszych przepisów obecnie torebka | 
przechodzi na pani własność, jako oso- 
by,.stóra ją znalazła. 


Za wvdawce i druk: Wvdawnictwo „Republika“ Sp. z 


è 


Pat: — Trzeba korzystać, bracie, z 
atnich ciepłych słonecznych dni... Czy 
| tu nie jest ślicznie? 

Patachon: — Owszem... Bardzo ład- 


i 
Pat: — No, za moje zdrowie, bracie,! Pat: — No; a teraz zdrzemniemy się 
bo jakoś nie bardzo ostatnio się czuję... | kapeczkę., Strasznie pokochałem ostat- 
Patachon: — Dobra jest.. W takim, nio przyrodę.. Jak tu cicho w tym lesie., 
razie ja piję za moje zdrowie, bo i mnie Jak... uaaaaahl.. jak., pięknie... Dobra- 


nie.. Ale możebyśmy już coś przekąsiłi? lstrzyka w lewym kolanie... Siupl..- | noc!... 
, Pat: — Że też tobie zawsze tylko żar- s Patachon: — Tak., Człowiek mimo 
cie leży w głowie.. Ale ostatecznie woli chciałby wylać swe uczucia na pa- 


przekąsić można... pier., Nie masz przypadkiem kawałka 


papieru?.., Spisz już?,., Dobranoc!.., 


% 


tea 


Księżniczka: — NA POMOCIII... O, 


ludzie, co ja nieszczęsna teraz pocznę?!,, 
Padnę chyba ofiarą tego groźnego smo- 


Pat: — Krzyki rozlegały się z tej 
strony... Pewnie za tymi krzakami pope 
niono morderstwo... Trudno, musimy zo- 


Głos: — NA POMOC! NA POMOCI! 

Pat: — Rety!. Mordująl.. Policjal... 
Straż ogniowa!.. Pogotowie!,.. U... 
Ale mi serce walil., Co to było?.. _ |baczyć co tam się dzieje... kal... 

Patachon: — Słyszałem wyrażnie jak)  Patachon: — P... Pa... Paciuniu, czy) Pat: -- Co to ma znaczyć?,, Pierw- 
ktoś wzywał pomocy.. Już się nannnogi nie mmmmoślibyśmy zaczekać, aż- przyj- | szy razi widzę takiego potworal... 
trz-ę-q-ę-q-q-Są, ZE denerwo-wo-wo-wo" | dzie p..p... policja!?.. Te kilka mmminut| - Patachon: — A mmmmówiłem ci, Pa- 
wania... "" przecie nie stanowi..., papaciuniu, żebyśmy lepiej zaczekali na 


policjęl... 


4 


D) \h re Ë 


PSŻ 
Księżniczka: — Nareszciel... 


AN 
— Taa A 


Księżniczka; — Ryc 


Rycerzu, zabij tego 
Ojciec 
zbawca!... Witaj, dzielny rycerzu!... mój pięknie .cię obdarzy!.. Dostaniesz 
Pat: — To pewnie jakaś wariatka... | dwie skrzynie złota!... 

Gada całkiem od rzeczy.. Tu pewnie Pat: — Ładna historial.. Drugi wa- 
gdzieś w pobliżu mieści się szpital dla riat uciekłl.. Co się tam dzieje w tym 
obłąkanych i ta facetka stamtąd ucie- | szpitalu, u licha?!... Dozorca bramę za- 
kła. pomniał zamknąć, czy co?!.., 


OŁ: sea A Słyszę 
do siebie. Przecież to były cudze pie* | tętent kopyt końskichl.. Oto jedzie mój|smoka, a zostanę twoją żoną!.... 


niczka: — Och, jaki on silny i 
Jaki odważny!... 


Księż 
dzielny!,., 

„Patachon: — Phil.. Odważny!... Wię- 
cej ważny, niż odważny!.. Jabym też był 
odważny w tym żelaznym garniturku.., 

Pat: — Nic nie gadaj., Z wariatami 
lepiej nie zaczynać, ,. 


| 
Księżniczka: — Dzięki ci, dzielny ry-, 
cerzul... Oto jestem twoja na wiekil.., 
Rycerz; — Jestem szczęśliwy, pięk- dziu, jak po beczce solil... ciel.. Mam wrażenie, że nasz film bę- 
na księżniczko, że cię mogę przycisnąć | Pat: — Smok też zwariowałl... Patrz | dzie wspaniałyl,.. 
do mego płonącego serduszka... Ożenię co się tu dzieje!... Z paszczy wyłazi mu, .Pat: — Oszuścil... Więc to były tylko 


Reżyser: — No, panowie, teraz idzie- 


Rycerz; — No, szlus!.. Teraz dawaj 
to piwo, „bo mi się pić chce po tym śle- my dalejł.., Ta scena wypadła znakomi- 


się z tobą!... i !jakiś pętakl..., zdjęcia filmowe, a ja myślałem... Nabrali 
Pat: — A czy nie mówiłem, że to,  Patachon: — Co to ma znaczyć?.., — | nas... Ale odpłacimy im się za to: — my 
wariat? Może byśmy jednak lepiej stąd uciekli?.. na ten film do kina nie pójdziemy!... 


Mówiąc to wyciąśnął z szuflady to- Lecz to ją nawet nie ucieszyło.. Ona została zupełni: sama... 


rebkę i otworzył ją. Przez ten rok wszystko sie zmieniło, Poco jej teraz były potrzebne pic- 
Laura znów ujrzała brylantową kə- Matka umarła, a Henryk. którego tak | 1iądze? 

lię, paczkę dolarów i te same drobno" | kochzia ożenił się z zamożną daleyczyy | DOL 

stki. ną. 
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